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Kraków, 25 stycznia. 
Od chwili wyborów angielskich, gdy okazało 


Się, że rządy weźmie w rękę Labour Party, przy 


życzliwej neutralności liberałów — stała się ta 1 


estatnia partja celem pocisków konserwatyw- 


PRE . . . : yri ATG 
nych. Konserwatyści przepowiadają jej rychłą Wyraz 


śmierć, 

W mowie swej. wypowiedzianej bezpośrednio 
przed decydującem głosowanieem w Izbie gmin, 
rzucił nawet dotychczasowy premjer Baldwin 
hasło: „O przyszłości Anglji zadecydują konser- 
watyści i socjaliści. Rolę liberałów uważam za 
skończoną. 

Baldwin wypowiedział w ten sposób swoje ży- 
czenie; nie stwierdził bynajmniej obiektywnega 
faktu. Ostatnie wybory wykazały bowiem, że 
największy przyrost głosów osiągnęła wlaśnie 
partja liberalna. Jej zwycięstwo było wlaściwie 
wieksze niż zwyciestwo socjalistów. 

Mimo to nie można przejść nad slowami Bald- 
wina do porządku, nie można ich uważać jedy- 


nie zą okrzyk agilacyjny, w który nie wierzy | mowej. 


nawet sam mówiący. Powiedzenie Baldwina 


( 


mogłoby złoty środek w życiu społecznem. 
Hasto: „Precz ze środkiem“ nowe jest tylko 
w Anglji; na kontynencie żyjemy już szereg lat 
Pod jego znakiem. Niema kraju w Europie, 
Bdzieby prawica i lewica nie wykazywała, że 


p GA "dan -p OT 
tylko prawicowy lub lewicowy radykalizm mo środkow A nowych two! 
Że doprowadzić do celu, 1 niema kraju, w któ- |spelniały? 


tymby radykalizm prawicowy i lewicowy nie 
odniósł znacznych sukcesów. 


l 


podobnie, jak cala kampanja, o której na wste- mowanie jest tylko A" wy Da en 
pie mówimy), jest wynikiem i uzewnetrznieniem znajdzie się jakis maie, viven A OAI a 
tej powojennej psychologji, która tak w życiu, |zom aeri o Jozom mou e ai 
jak w polityce uznaje tylko krańcowość, a któ- |kalnym. Tak jest, wj ei 3 di, 
ra namiętnie walczy ze wszystkiem co stanowić w, każdej sytuacji jest koniecznem, 


Partje środka, do bezpośredniej współpracy prawicy z lewicą. 


owca eur 


go włościaństwa. Jak więe już powiedzieliśmy, Świecie i dlatego konsekwencje muszą być 
przeprowadzenie tezy podstawowej niniejszego wszędzie j Anao j | l N 
artykulu nie może sie tak wyraźnie uwypuklić Fizjolozom nigdy nie przeszla przez myśl 
na terenie kontynentu, jak na wyspach Brytyj- możliwość organizmu, który miałby glowę i dol- 
skich. Niemniej motywy gospodarczo-społeczne |ne kończyny, ala który byłby pozbawiony tu- 
gięboko tkwiące w życiu narodów, są w ostat- |łowia. Ta prawda oczywista jest niedostępna 


niej instancji czynnikem dezydującym na całym iw naszej epoce, tylko — politykom. 


chwilą wskazaliśmy, ale sama logika daje od- 
powiedź przeczącą. l er" 
Prawica reprezentuje wszędzie na świecie 
deologję kezwzględnego utrzymania pewnych 
form społecznych i gospodarczych. Lewica jest 
ielką tendencji bezwzględnie rewolu- 
cyjnych w stosunku do istniejącego ustroju. = 
| Centrum dąży do utrzymania obecnego ustroju 
[przy jednoczesnych jego modyfikacjach, uwa- 
'runkowanych rozwojem dziejowym. . 
Rozważmy możliwe ukształtowanie się sto- 
sunków w razie usunięcia stronnictw środka z 
widowni właśnie pod kątem widzenia społeczno- 
gospodarczym. Bezwzględna zachowawczość i 
bezwzględna rewolucy jność walczylyby Wa 
|bą o palmę pierwszeństwa, przyczem sr : Deio 
raz druga stroza byłaby górą. Każ orazowe 
zwycięstwo oznaczałoby zupełny przewrót i Ę 
ten sposób niemożliwą stalaby się Me uk s 
ciągłość rządu. Ponadto każdy kraj podzie ony 
na dwa śmiertelnie nienawidzące się obozy, 
stałby dzień w dzień wobec widma wojny da- 
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Wznowienie kredytów przez P. R. 0. 


Warszawa, 25 stycznia (AW). „Dwnugroszów- wskutek dewaluacji, to też jak E dzisiej- 
ka“ donosi, że komitet dyrekcyjny P. K. O. po- szy „Kurjer Codz. . Szereg przeca t 
stanowił podjąć w dalszym ciągu działalność | mierza wdrożyć procesy cywilne | a p 
kredytową w rozmiarach dotychczasowych. P. K. 0. o dewaluację sum, asp Sea 
Zamknięcie kredytów pogłebiłoby tylko przesi- | dla nich przez interesantów, a przeliczy wa- 
lenie gospodarcze. uych przez P. K. O. nieraz po trzy tygodnie. 


Stan Kichumkóv P. K. K, P, 


Po raz pierwszy zmnieiszyło sią zadłu- 
" żenie partsiwa 


Warszawa, 25 stycznia (PAT). „Monitor Pol- 
ski“ oglasza stan rachunków Polskiej Krajo- 
wej Kasy Pożyczkowej w dniu 10 bm., wykazu 
jacy po raz pierwszy zmniejszenie się zadłużenia 
skarbu państwa w ciagu pierwszej dekady stycz. 
nia o 6.769 miljardów marek polskich. Obieg 
banknotów w ciągu tego okresu zmniejszył się | 
o 10.470 miljardów marek, a więc dowodzi to 


LJ 


Wznowienie działalności kredytowej jest zu- 
pelnie stuszne, a chwilowe wstrzymanie bylo 
' następstwem ustnego zarzadzenia p. min. skar- 
lu Grabskiego. W dzisiejszej ciężkiej sytuacji 
gospodarczej podjęcie kredytów, udzielanych 
dotychczas przez P. K. O., przyśpieszyłoby za- 
stój w przemyśle oraz bezrobocie. 

O ile wznowienie kredytów jest zupełnie 
slusznem i chwalebnem — 0 tyle dotychczaso- 
we praktyki kredytowe P. X. O. muszą ulec rą- 
dykalnej zmianie. W pierwszym rzędzie kredy- 

ty należy udzielać klientem P. K. 0., Którzy ów. 

a życie la- przecież wiaśnie swoją gotówką umożliwiają in- | znacznego zwolnienia w tempie prasy drukar- 
; jstytucji tej działalność ki dytową a. mę? w EG wzrost = pokryty ta a 

Ę flee "br. a colei | TaZ na zawsze P, K. O. masi zerwać z partyj- ;tywach kredytem gospodarczym, wykazujący 

niu topo w kl =. LAO) R rozdawnietwem. X | zwiększenie o 9.309 miljardów marek oraz 
pytanie: czy kw". skr igaro b „a ri sa| Przy tej sposobności porownie domagamy się | wzrostem pozycji walut zagranicznych i rachun- 
longue możliwe i czy sama kon a j uprawnienia przekazywatta sum klientom, ków zagranicznych nostro wynoszących po u- 
nie postawi na miejscu jam s Ney) którzy z powodu karygodrego opóźniania przez |względnieniu różnie kursowych 6.664 miljar- 
ów, któreby rolę ich P. K. O. wyplat ponoszą olbrzymie szkody i dów mare! 
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Można na to odpowiedzieć: poprzednie rozu- 
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godzi przeciwieństwa. Ale wlaśnie po stwierdze- 


Jakimż to bowiem sposobem mogloby dojść 
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walutach zagranicz 
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Btabilizaejąa walut 

Preżyzma wzrosła © 2! preęcent 
Warszawa, 25 stycznia (AW)  „Robacnike 
|stwierdza, że stakilizacja waluty, w okresie od 
16 do 23 bm. sprawiła, iż trożyzna wzrosła w 
tym czasie tyiko o 214 proc. W dalszym ciugi 
zajmuje się dziennik stawkami komoriego. 
Stwierdza przy tem, że wobec usiłowań ze stro- 
ny prawicy pozbycia się odnowiedzialności za 
(wyznaczenia stawek komornego, stronnictwa 
lewicowe, będą musiąiy na nowo rozpocząć wal. 
kę w komisjach i na plenum, co odroczy znacz- 
nie uchwalenie ustawy. 


Warunki subskrypcii 
ma akcje Banku Poisk eno 


(«apis nie może oddywać się w markach 

połsnich 
| Warszawa, 25 stycznia. P 
|misji organizacyjnego Banku Polskiego, sena- 
-lur Karpiński. na odbytej konferencji prasowej, 
podał do wiadomości treść statutu Banku Pol- 
skiego oraz warunki, wśród których będzie się 
odbywala subskrypcja akcyj. 

Z szeregu wskazówek, jakie senator Karpiń- 
ski udzielił, należy przedewszystkiem zalecić 
nwadze powszechnej, że suhskryncia na akcję 
banku nie może się odbywać w markach pol- 
skich. Z teso wynika, że subskrybować można 
ych, sztabach złotych i 
ayeh, Naturalnymi niejako 
są tvlko posiadacze dawnvch 
monet ziotych, jak np. 50 i 20 koron złotych i 
i wogóle wszelkich monet złotych, dalej posiada- 
cze dolarów i innych walut wysoko cennych. 
Dla uniknięcia spekulacji. która mogłabw się 
ozpętać przy tej okazji, nie zostanie zniesia. 
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rzewodniczący ko- 


| 
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górujące przed wojną w społeczeństwach i par- | Prawica musialaby pójść w sprawach spożecz- 
lamentach, osłably wszędzie w Europie z wy- uych znacznie na lewo, a lewica znacznie na 
jatkiem Anglii. Kontynent europejski nie stał prawo. Wkońcu zesztyby się obie grupy na ja- 
się jednak potężniejszym, a potęga Anglji jest kiejś taktycznej linji pośredniej. W chwili, gdy 


3 miesiące. W sprawie dopuszczalności wypo e X p: 

E zakaz wolne rotu w . Każ - 

Rząd ustali rozsorządzeniem stawki komorncgo, wiedeznia lokali zarobkowych z powodu zamie- "Y 73542 wolnego obro alutami. Każdy po 
Reszti należy do vs'awy se,mowej. 


zak : siadacz wsp ianych w: rartości 10 
Ww 25 ja (PAT). Sej ko. |7onei przez właściciela budowy nowych miesz. |*iadacz wspomnianych walut o wartości 100 
arsząawa, 25 stycznia 11). Sejmowa ko- P 
niewzruszoną. 


się to stanie, możni z góry przewidzieć, że na- 


kań, włożono na właściciela obowiązek dostar», złotych, powinien subskrybować przynajmniej 1 
* ANA : aime Misja prawnicza pod przewodnictwem pos. Mar- 
Faloż o i i api rozi 1a prawicy i na lewicy. Skrajne a $ i 
Należy przeto zadać sobie pytanie. czy wy- SI4pi reziam i na | € ye > M "AE ” 
GhniiGanie ei środt:a jesywzytocznc? 4 jskrzydio prawicy i skrajse skuzydło lewicy wy- Ka obradowała AE nad ruzdziałem IL. Proj ktu 
Nie tyli s ć Argi e" na które przed PoWie się przeciw współpracy. Trzon, który po- ustawy o achrenie lokatorów, traktującym o 
ie tylko oświadi > aj zostanie, będzie wlaśnie nową partją środka. dopuszczeniu podwyższenia komornego. Rozwi- 
00 20 = = moją słowem, po ię PIĄ tey RSpOTY” . nela się bardzo ożywiona dyskusja, w wyniku 
entach i wstrząśnieniach zie si tego ,,. . A : rP 
H H- al k, któłze. się że” É pa SĘ | której przyjęto jako zasądę upoważnienie rzą- 
, . A 
Ianina è * (du do ustalenia wysokości stawek komornego 
iw drodze roporzadzani SSP © 
słynnej fabryki berlińskiej, (Qwandta, kl. A, do naby- Porządzenia, wszystkie zaś inne 
cia wyłącznie u firmy: Helena $molarska, Kraków, ulica 
Szewska 9, I piętro. 84 1 ip 


kwestje, wynikające z ustawy o echronie loka- 
ZLECENIA GIEŁDOWE 


torów, mają być załatwione w drodze usta- 
przyjmuje kantor wymiany: 155 


wadawczej. Referent pos. Seyda ma na nr 
W. BUJANSHI, LINJA A-B, 


bal 

Anelja jest krajem, w którym sytuacja przed- 
stawia się dziś najjaśniej. Z jednej strony bo- 
wiem różniea programowa dzieląca trzy wiol- 
kie stronnictwa jest naprawdę wyraźną różnicą 
społeczno-gospodarczą, z drugiej strony fakt 
istnienia tylko trzech stronnictw nie wikla sy- 
tuacji. 

Trochę inaczej przedstawia sie rzocz na kon- 
tynencie europejskim, Tu prawica występuje 
nietylko pod hasłem społecznej zachowawezo- 
ści, ale — zwlaszcza w ostatniej dobie — pod 
flagą czysto polityczną (problem nacjonaliz- 
| mu). Qzasami momenty polityczne występują 
tak silpie, że dane partje sprzeniewierzają się 
et swemu społecznemu programowi. Lewi- 
lea europejska nie jest ze swej strony politycz- 
nie i społecznie tak jednolitą, jak lewica angiel 
‘ska. W Anglji bowiem reprezentuje ona interes 
| klasowo-robotniczy, podczas gdy w reszcie Eu- 
'ropy jest ona przedstawicielką klasowej ideolo- 
jeji robotniczej i gospodarczej ideologji drobne- 


dzeniu jutrzejszem komisji przedstawić po po- 
rozumieniu się z ministerstwem skarbu projekt 
skodyfikowany wyżej wspomnianego 


upoważ- 
nienia. 


" 


Zmiany w ustawie o ochronie 
lIokaterów 


Warszawa, 25 stycznia. 

W dniu wczorajszym komisja dwukrotnie 
obradowała nad prjektem ustawy o ochronie 
lokatorów. Z ważniejszych poprawek przyjęto 
następujące: 

Lokale spółek akcyjnych, obejmujące conaj- 
mneij 4 ubikacje, nie podlegają ochronie loka- 
torów. W sprawie terminu wypowiedzenia dla 
lokatorów, nie podlegających ochronie, brzy ję- 
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Czy Bibljoteka gagiellońska 
mma upada? 


Czytelnia Bibl. Jag. posiadająca zaledwie | 0 | i 
108 miejsc, miała w roku 1923 blisko 50.000 wraca z niezem: niema jej w mag: ynie 
frekwentów (wobec 40.000 w roku ubiegłym). Jost w dziale książck, oka A jeszcze 
W jej przedsionku codziennie zalegają groma- , przed wojną do m, Ay otąd nie ema 10- 
dy miodziezy, czekającej godzinami na uzyska- rowanych, albo nie grze et się sowa skaia- 
nei miejsca; znaczna ilość odchodzi bez skut- logowania, albo nie jest Jeszcze oprawiona itp. 
Mimo calej energji i pracowitości tak urzędni- 
ków, jak i funkcjonarjuszy niższych, nie podo- 
bna wprowadzić porządku, gdyż szczupła ilość 
urzędników nie może podolać naważowi pracy 
bieżącej. Jest ieh, od dyrektora do najniższej 
rangi licząc, razem 16, to jest o 44 amiei, 
malej bibljotece w Poznania a o połowe 
niż w warszawskiej! Wszystkie starani 
du o podwyższenie etatu urzędniczego nie dają 


Każdy mieszkaniec Krakowa, co więcej. każ- | 
dy inteligentny Polak za przedmiot chluby na- |ku. Niema gdzie książek czytać, niema gdzie 
rodowej uważa Bibljotekę Jagiellońską, nietyl- |wypożyczać, urzędnicy nie mają odpowiednich 
ko dla jej wspaniałych, starożytnych budowli, miejsce do pracy — od lat oczekuje Bibljoteka 
ale przedewszysikiem z powodu jej bezcennych NA objęcie parteru ON a n 
skarbów, które są uajwymowniejszem świadec- Na darmo, „gdyż oe „daw nej cj 
wem naszej wielowiekowej kultury. Wystar- Pup PE, ori” pragna Się e 4 
Czy przypomnieć, że w jej magazynach spoczy- MAKE p: */ -a ow. : nie Ee k y 
Wa więcej niż polowa wszystkich druków, któ- doprowadzona do końca. Po rzeba ua to około; 

A : 88. TA y >| L5. 7, h, a rząd na I. kwartal prelimino- 
Ie, według wiadomośći bibljografów, ukazały | 15 000 złotyć , = | ody COO bezał du 
się na ziemiach polskich za czasów dawnej | wał aż niecałych 400 zlotych! t - | peznitatów. Oo = RZ cod dwoma laty skre- 
Rzeczpospolitej. Ale i ci szczęśliwcy, którym się powiodła slon) jej w pe a oszio do tego, że dziś 

Ta oto Bibljoteka Jagiellońska, którą się tak | zdobyć miejsce w czytelni M a Lagi WA made” o „mu ma wśród swych u- 
wobec cudzoziemców przechwalamy, znajduje | pożyczalni, nie często e a © A aż: aj im PE WAŁY E arzyrodnika, ani 
się, dzięki niewytłunaczonemu względem niej |czasu uplynie, zanim uda ŚIĘ im pc e m. " alez re 4 np. historyk stana- 
bostępowaniu rządu polskiego i Sejmu, w sta- | pragną studjować, otrzymać zo ik ma- a nA p aine Hoa Z botaniki itp. 
Lic wprost haniebnym. Niepodobna znaleźć la- gazynów. Niektóre ich części oddalone są o A w A ow. wiek kupić można! 
£odniejszego określenia. 80 metrów od sal użytkowych, a pełne są za-| Kiedy rząd Aletrjąeki, „Jak wiadomo, 

W jednej z najstarszych jej sal, w t. zw. krętów i schodów, złożone z Mai pr sal i, skłonny „wyż, polskiej nauki, wypłacał 
pstuba communis“, mieszczącej stare druki teo- ciemnych (brak sztucznego oświetlenia!), Wy” | przed wojną at 00 kor. rocznie na zakup ksią- 
cgiczne, rozciąga się dziś na podłodze potężna |magających ustawicznego WASZA PIE dra- | żek, dotacja polskiego ministerstwa oświecenia 
tefla lodu, powstałego przez zalanie wodą przed |binach. Dwóch zaledwie woźnych ma Bibljote-, dla vajstarszej polskiej „bibljoteki wynosiła w 
kiku dniami skutkiem dziur w dachu bibljotecz- |ką do przenoszenia książek; że zaś magazyny | roku 1928 —- 70. miljonów marek polskich. Li- 
n; Ślizgawka w magazynach największej |są wilgotne i mroźne, coraz to któryś woźny .cząc je po przeciętnym kurs 
Plskiej bibljoteki! Tam wartoby skierować | kładzie się do łóżka ciężko przeziębiony. Kie- | skiego 50.000 Mp., 

Iejezdnych Anglików i Amerykanów. 


to dia nich osobli 


Fitencje e 
tynczą 
Wyznaczą rz 


niecałych 


mniej 
a u rzą- 


i 


nie- 


otrzymamy 1400 fran- 
yli czterokrotnie mniej, aniżeli rząd au- 
dawał Bibljotece za czasów najostrzej- 
rmanizacji przed rokiem 1860. Nic dziw- 
nego, że w takieh warunkach Bibljoteka musi 
4 | obniżać swój poziom naukowy, 
o zakupnie książek angielskich, 


Byłaby |dy bibljoteka uniwersytecka w Poznaniu po- ków, cz 
wość, jakich nie wiele na kon- |siąda 10 wożnych, 
uropejskim chyba mogą zobaczyć. A |w Warszawi 
sem na dokończenie 
4d w preliminarzu 
700 złotychł 


w Wilnie 12, we Lwowie 14, strjącki 
e 15, to największa z nich Jagiel- szej ge 
pokrycia dachu |lońska mi ich wogóle 9, z czego w zimowej po- 
na I. kwartał br. |rze dwóch ustawicznie jest zajętych czynności 


r. 


SLrozów, 


w 


| 
Wyprawi się woźny po książkę, ale ileż razy 
azynie. Albo | 


niż w | 


ie franka szwajcar- | 


czenia lokalu zmiennego. Skreśłono postano- 
wienie, dopuszczające wypowiedzenie lokalu. o 
iie wiaściciel domu potrzebuje tego lokalu dia 
siebie. 

Ustalono, wbrew poprzedniemu brzmieniu, iż 
brzyczyny wypowiedzenia lokalu sukłokatero- 
wi mogą być tesame, jakie są przewidziane dla 
lokatorów. Postanowiono jednakże, że lokator 
może wypowiedzieć mieszkanie subłokatorowi 
o jle dostarczy mu wzamian innego odpowie- 
dniego pomieszczenia. Postanowiono, że w wy- 
padku wygaśnięcia głównej umowy najmu mie- 
dzy gospodarzem i łokatorem, sublokator nie 
może hyć usunięty, ale może być przez sąd o- 
graniezonych w ilości zajmowanych ubikacyj; 
dotyczy to jednak tylko tych lokatorów, którzy 
zamieszkiwali w danym lokalu conajmniej na 3 
miesiące przed wygaśnięciem umowy. Utrzyma- 
no w mocy postanowienie, że lokator może zgó- 
ry w pisemnej umowie sublokatorowi zastrzae, 
przyczyną wypowiedzenia, 
iż pewne określone zamierzenia staj 
„ Uchwalono, iż w razie Śmiere 
którzy z nim stale mieszkali, 
prawo, lokale zaś handlowe i 
chodzą na spadkobierców. 
że decyzją eksmisji może b 
miesiący, o ile eksmitowa 
robotny: dotyczy to jedn 
jów włącznie. 


ą się ważną 
i lokatora, ci, 
wstępują w jego 
zarobkowe prze- 
Wreszcię ustalono, 
yć zawieszona na 6 
ny lokator jest bez- 
ak lokali do 3 poko- 


itp., a nawet francuskich niewiele nabyć podo- 
bna. I to w tym czasie, kiedy czynniki kierują- 
(ce nawołują młodzież, by starała się kształcić 
pna wspaniałej, szerokiej kulturze Zachodu! 

4 powodu niemożności spłacenia długu u dy- 
|Stawców książek, wytworzonej przez dewalua- 
i cję marki w roku ubiegłym, Bibljoteka Jag. 
| enutszona jest zawiesić abonament najwaźniej- 
|Szych czasopism naukowych zagranicznych. 
į Mlepedobna uzyskać kwoty 1.100 franków na 
spiacenie tego dlugu! 

Ani Ministerstwo Oświecenia, ani 
„wo Skarbu nie mogą się zasłani 
,mością szczegółów tej ruiny, 
, Majstarszej i największej 
| Rokroczni 
iku sziurn 
| czerpując 


Minister. 
ać niewiado- 
jaką zgotowaty 
polskiej książnicy. 
c od kilku lat i kilkakroć każdego ro- 
tuje do nich dyrekcja Bibljoteki wy- 
ująceiui memorjałami i prośbami, idą inter- 
iwencje osobiste — wszystko bez skutku. Nie 
mogą też się zasłaniać Ministerstwa te oszczęd- 
nościami i redukcjami budżetowemi, bo po 
Pierwsze dla tej perły naszej kultury, jaką jest 
| Bibljoteka Jagiellońska, zbrodnią byłoby stosoz 
(wać takie oszczędności, które sprowadzają jej 
upadek, powtóre jeśli można znaleźć obfitsze 
etaty dla wszystkich innych bibljotek uniwer- 
Syteckich na ziemiach polskich, dlaczegóżby 
tylko właśnie dla krakowskiej istniały redukcje 
oszczędnościowe? Wreszcie kto widzi w naj- 
nowszym  preliminarzu budżetowym Minister- 
stwa Oświecenia miljardy wyrzucane na takie 
szkoły „wyższe“ w Warszawie jak „Państwo- 
wy (oczywiście!) Instytut Dentystyczny“, „Pań- 
stw 


A 


owa Szkoła Dramatyczna“ itp. ten w 
że niema mowy | krzywdzeniu Bibljoteki Jagiellońskiej musi do- 
amerykańskich patrywać się chyba jakiejś celowej akcji, zmie- 


"akcję. 

| Głównem miejscem subskrypcji będzie PKKI 
i wszystkie jej oddziwiy oraz szćreg najpoważ. 
„niejszych banków, 


ipt j 


Warszawa, 
szło w życie 


srekr e monety polskie 

żo stycznia (PAT).. Wczoraj we- 
rozporządzenie prezydenta Rze- 
czy pospolitej w sprawie systemu monetarnego, 
Zgodnei z rozporządzeniem, jednostką mono- 
tarna Rzeczypospolitej polskiej jest złoty pol 
‚Ski, zawierający 9/81 czeżci grama czystego 
złota. Złoty polski dzieli się na 109 zroszy. 

Będą wybijane następujące monety: - 

1) złote po 100, 50, 20 i 10 złotych, 

2) srebrne po 5, 2, 1i 15 złotego, 

) niklowe po 20 i 10 groszy, 

4) bronzowe po 5, 2 i 1 grosz. 

Moneta ziota będzie wybijana ze stopu, ma- 
Jącego na 1.000 części wagi 900 części złota i 
100 części miedzi. 

Państwo wybija monety złote w miarę po- 
trzehy wedle wskazań ministra skarbu. ; 

Nikt nie jest obowiązany do przyjmowania 
monet, na których wizerunek jest całkowicie 
zatarty, uszkodzony i o zmniejszonej wadze, 

Wyznaczenie terminu wprowadzenia monet 
w obieg przysługuje ministrowi skarbu. 


> 


rzającej da degradacji tego wspanialego ogni- 


ska naszej kultury, 

Uzyż wobee takiej sytuacji społeczeństwo, a 
zwłaszczą mieszkańcy Krakowa, zostać mają 
bezezynni? 'roszę przejrzeć świeżo ogłoszoną 
książkę p. Wandy Konezyńskiej p. t. „Zat 
historji Bibljoteki Jagiellońskiej" z 40 rycina- 
mi (Kraków 1928, skład w Księgarni Jagiellań- 
skiej, stron 204, wydany nakładem własnym z 
| chudej pensji krakowskiej  nauezyciełki, pe'nej 
pietyzmu dla tej starej instytucji. Na każdej 
karcie tej pracy spotykamy się z nazwiskami o- 
sób, które przyezyniały się do wzrostu Bihbljo- 
teki, już to pelna zaparcia Się pracą, już ty 
darami i zapisamm. Były cale wieki, w których 
Bibljoteka, aż do czasów Komisji Edukacyjnej, 
utrzymywała się bez pomocy państwowej, jedy- 
nie z ofiarności prywatnej ludzi, przywiązanych 
do polskiej kultury i nauki. Czyżby dziś takich 
zbraknąć miało? 

W sobotę 26 bm. o godz. 6 w czytelni Bilbljo- 
teki Jagiellońskiej odbędzie się pierwsze walne 
zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół Bibl. 
Jagiell., na którem przedmiotem obrad będzie 
Sprawa pomocy dla podupadającej książnicy, 
Organizatorowie zapraszają z jednej strony pp. 
senatorów i posłów, mieszkających w Krako- 
wie, aby zaznajomiwszy się z potrzebami Ri- 
bljoteki, mogli spowodować zmianę nieżyczli- 
wego względem niej stanowiska rządu oraz 0: 
bojętności Sejmu, z drugiej zapraszają 
wszystkich obywateli, którzy nie mogą spokoj- 
nie patrzeć na tę bolesną degradację Bibljoteki, 
która przez pięć stuleci z górą służyła swemi 
zasobami nauce i oświacie naredowej. 

Prof. Stanisław Kot. 
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0 organizace władz wojskowych 


Warszawa, 25 stycznia (AW). Według donie: 
leń „Kurjera Porannego", bezpośrednio po po- 
rrocie p. Prezydenta ze Spały, odbyła się w 
jelwederze narada w sprawie projektu o orga- 
izacji najwyższych władz wojskowych. Z 
trzech istniejących projektów uznano za najlep- 
zy projekt generała Sikorskiego. i 


Prośby o nrzenoszenie rekru- 
ów nie bedą uwzgiedniane 
Warszawa, 25 stycznia (PAT). Wobec licz- 
tych zapytań o przeniesienie rekrutów rocznika 
902 do innych formacyj ewidencyjnych tego 
amego rodzaju broni względnie do innych bro- 
di pułków, władze wojskowe wyjaśniają, że 
ź do czasu ukończenia służby szeregowców 
rymienienego rocznika, to jest do dnia 30-go 
wietnia br., żadne prośby o przeniesienie re- 
rutów iwzgiędniane nie będą 


P. Horbaczewszi 0 GORE palistgo 

elisie 

Z Wilna donoszą do „Gazety Warszawskiej“: 

Znany literat p. Bolesław Herbaczewski wy- 
dosil przed kilku dniami w Kownie publiczny 
. Idezyt, w którym propagował koncepcję utwo- 
zenia z Wileńszczyzny wolnego państwa pod 
rotektoratem Ligi Narodów. Ma to być we- 
lug niego wyjściem z sytuacji, w której ani 
Polska nie chce oddać Litwie Wilna, ani Litwa 
ïe ma siły odebrać go Polsce. Dla obydwu 
aństw jest to kwestja nie tylko honoru, ale 

życia. 

Informację tę opatruje „Gazeta Warszaw- 
ka“ następującym komentarzem: 

P. Herbaczewski, który przez czas dłuższy 
ichodził w Polsce za Litwina w dawnem, Mic- 
diewiczowskiem tego słowa znaczeniu, od cza- 
u powstania państwa litewskiego zdeklarował 
ię wyraźnie jako Litwin w nowoczesnem już 
naczeniu. Dawne koneksje z literaturą polską 
 lektorat w uniwer. Jagiellońskim o tyle tylko 
vpływają na jego poglady, że w imię zgody 
twóch bratnich ludów domaga się howych u- 
tępstw od Polski i Polaków. 

Polska ma się zrzec Wilna, które odzyskala 
bięki natrjotyzmowi polskiemu mieszkańców i 
tehwale ich prawowitych przedstawicieli w sej- 
nie wileńskim, dla tezo tylko. że Litwa chcia- 
aby, ale nie może zdohyć Wilna! 

Litwa dzisiejsza, etnograficzna — pisze „Gar 
mia Warsz.“ — nie może żadną miarą uchodzić 
ia prawowitą spadkobierczynię dawnego Wiel- 
dego Księstwa Litewskiego. Przeciwko urosz- 
izeniom litewskim protestują Wiinianie, a więc 
à, których gios, według pojęć obecnie w świe- 
de panujących, ma znaczenie rozstrzygające. 

Polska nie może też tworzyć z części swego 
rodowego terytorjum jakiegcś nowego kraju, 
ttóry, pod nominalnym protektoratem Ligi Na- 
odów, w każdej chwili staćby się mógł łupem 
fąsiadów. 


U 
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1 porzadku dziennego dzisiejszego 
posiedzenia Rady miejskie! 


Podatek lokatorski. — Ustawa uposażenicwa dla 
bacowrników miejskich. —  Farcelacia gruntów 
polortylikacyjnych w dzielnicy XIX). 

Kraków, 25 stycznia, 

R = dzienny dzisiejszego posiedzenia Rady 
miejskiej obejmuje przedewszystkiem umieszezo- 
ky na pierwszem miejscu wniosek sekcji 1I i III, 
dotyczący podwyższenia stawek podatku ed lo- 
kali, który gmina pobierać ma w b. r. Podatek 
ten byłby pobierany kwartalnie w pierwszych 14 
dniach każdego kwartału w markach polskich we- 
aług przeciętnego kursu franka złotego w ostat- 
sim kwartale. Stawki, uchwalone przez komisję 
skarbową a objęte wnioskiem, podniosłyby ten 
podatek do wysokości 3 franków szwajcarskich od 
każdych stu koron miesięcznego czynszu przed- 
wojennego, t. zn., że podatek ten wynosiłby mie- | 
sięcznie blisko 60.000 mk. od każdej korony czyn- 
szu przedwojennego. Obniżenie tych stawek zdaje 
się rzeczą konieczną. Trudno się również zgodzić 
aa rozdział tego podatku na poszczególne katego- 
rje lokali, który wyznacza niemal takąsamą wy- 
sokość stawek dla lokalów przemysłowych i han- 
dlowych, jak i dla lokalów mieszkaniowych. 

Z tych przyczyn wniosek sekcji skarbowej spot- 
kał się z poważną opozycją części radców miej- 
skich. Wczoraj odbyło się w tej sprawie posiedze- 
nie komisji parlamentarnej klubów radzieckich, na; 
którem zgodzono się poddać rewizji i odpowiednio 
sbniżyć uchwalone poprzednio przez sekcje staw-| 
ki podatkowe i w tym celu zwołać posiedzenie ko- 

| 


misji skarbowej i prawniczej, które wniosek po- 
przedni zreasumują i w nowej formie przedstawią 
dzisiaj Radzie miejskiej. 

Niezwykle ważną dla szerokich kół pracowni- 


Có komu służy 


„Pan Alojzy Bęben, właściciel kamienicy pod 
„żółtą jaszczurką* (oryginał znajduje się w Mu- 
zeum narodowem, nad bramą zań kopja z gipsu, 
co p. Bęben uważa za wielką ofiarę na rzecz do- 
bra publicznego) — otóż tedy p. Alojzy Bęben 
siedzi w głębokim fotelu, a fryzjer juź prawie od 
godziny pracuje nad głową doatojną p. Bętma. 
Dlaczegożby nie? P. Bęben płaci za czas, więc 
fryzjer nie spieszy się. Frzedewszystkiem słucha 
wywodów p. Bębna o śmierci Lenina, którego „pa- 
nie tego“ niechybnie struli zautani przyjaciele. 


| Następnie p. Bęben opowiada o bandycekich pra- 


ktykach lokatorów, którzy są ukrytymi bolszewi- 
kami. Potem idzie kolej na wydatki z powodu u- 
suwania śniegu z dachów i na dziesiątki bolów 
uciśnionego właściciela kamienicy i cichogo współ 
nika kilkunastu fabryk. 

Nagle do pokoju wszedł dozorca domu Wincen- 
ty. Pan Bęben zmarszczył groźnie brwi, których 
właściwie nie miał prócz kilku białawo-żółtych 
włosów 'i zapytał: 

— Dlaczego Wincenty przeszkadza? 

— A bo w proszę wielmożnego pana rzecz Są- 
dowa — odpowiada Wincenty. Bo to ten emeryt, 
co mieszkał w iamiusie na poddaszu powiesił się. 
Wczoraj rano moja zaniosła mu trochę barszczu, 
bo z głodu i zimna nie mógł wstań ze siennika. 
On powiada do mojej: Jakże to mam żyć jałmuż- 
ną? Moja kazaia mu to zjeść na poczekaniu, a on 
ci nieprzymierzając tak jadł, jak zgiodniały wy- 
żeł Dzisiaj znowu moja zaglądnęła do niego, pa- 
trzy, a jego nie ma na sienniku. Ogląda się, a on 
ci wisi w kącie na pasku. Ano będzie kram. 

— A cóż ja go wieszałem? — odbruszył się p. 
Bęben. 

— To nie, uchowaj Boże, ale zawsze — mruczał 
stróż. 

Co zawsze? — zapytał obcesowo p. Bęben. — 
PA że coś nawet i Wincenty kroi na bolszewi- 
cą. 

Wincenty ukłunił sią i odszedł. W pokoju za 
panowała cisza. Po długiej chwili tryzjer równie 
niefortunnie jak dozorca domu, wygłosił następu- 
jac uwagę: 

— Jak to nie wiadomo, co komu posłuży. — 
Jednemu pasek daje złoto, a drugiemu śmierć. 

— Niech no pau goli, a nie filozofuje — skarcił 
go p. Bęben. h. j—e. 
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Kraków, 25 stycznia, 
mieszczamy następujące artykuły: 
Listy z kraju (Z Oświęcimia i Nowego Sącza). — 
Czasopisma naukowe i literackie (ID. — Rozmai- 
tości. 


(s) MRÓZ ZELŻAŁ. Trwający od kilku dni kil- 
kunastostopniowy mróz w dniu duisiejszym nieco 
zelżał, W godzinach porannych termometr wskazy- 
wat w cieniu 11 stopni ©. 

(s) MOŻLIWOŚĆ ZAMKNIĘCIA KIN W KRA- 
KOWIE. Dziś zjąwiła się w prezyydjum miasta de- 
putacja właścicieli kin o zniżkę cen prądu, która 
to obecnie cena przedsiębiorstwa te wprost utrą- 
ca. lozchodzi się tu o siuszne żądanie właścicieli 
kin, która to kategorja zaliczona jest do przed- 
siębiorstw przemysłowych i diatego też właści- 
cieie kin chcą tylko obniżki cen prądu jako prąd, 
używany w zakładach przemysłowych. Cena prądu 
jest tak horendalną, że nawet 100 proc. podwyś- 
ka cen biletów nie wystarczyłaby na pokrycie 
samego zapotrzebowania prądu, nie mówiąc już o 


|imtych wydatkach. Gdyby komisja odmówiła te- 


mu żądaniu, wiaściciele kin stoją wobec sytuacji 
zamkniecia swych przedsiębiorstw. 

TRZECI „PODWIECZOREK ZWIĄZKU DZIEŃ 
NIKARZY POLSKICH“ w restauracji „Udziało- 
wej'* stanowić będzie sensację artystyczną xe 
wzgledu na występ znakomitej śpiewaczki koło. 
raturowej p. Anny Kalinowskiej, która Świeżo 
przybyła z Medjolanu. gdzie występowała z ogrom- 
nem powodzeniem w słynnym teatrze La Seala, 
Program obejmuje ponadto występ p. Pietroń-Or- 
ganowskiej oraz krótki odczyt prof. Gralskiego 
pt. „Grafologja w praktyce życiowej”. Mistrzow- 
ską orkiestra 20 pp. pod batutą kapelmistrza p. 
Szreyera odegra szereg utworów polskich i ob- 
cych kompozytorów. Początek ze względu na ob- 
tity program punktualnie o godz. 5 po południu. 
Wstęp wolny. 

REDUTA PRASY, tak niecierpliwie oczekiwa- 
na przez zwolenników prawdziwej zabawy, odbę- 
dzie się nieodwołalnie dnia 1 lutego br. Stosunko- 
wo niskie ceny wstępu wobec olbrzymich wydat- 
ków, połączonych z urządzeniem tak wspaniałej 
zabawy, doborowe towarzystwo, dwie orkiestry, 
wiele miłych i niecodziennych niespodzianek, kon- 
kursy piękności, dobrze zaopatrzony bufet przy- 
czynią się niewątpiiwie do tego, że wszyscy zwo- 
lennicy wesoiej zabawy znajdą się w dniu 1 lute- 
go w bogato przystrojonych i rzęsiście oświetlo- 


|nych salach Starego Teatru. Sprzedaż biletów od- 


bywać się będzie przez kilka dni przed kKedutą w 
lokaln redakcji „Czazu* w godzinach od 12—2 
w południe i od 4—6 wieczorem. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Drugi z rzędu wie- 
czór dyskusyjny w sobotę Unia 26 bm. o gudz. 8 


ków gminnych jest sprawa ustawy uposażeniowej,: wieczorem wypełni dyskusja na temat: „Między 
sbjętej 2 punktem porządku dziennego. Zaznaczyć | Wschodem a Zachodem“. Zagai prof. dr R. Dybo- 
należy, że projekt tej ustawy różni się w kilku) ski, W niedzielę następnego dnia o godz. 5 po poł. 
szczegółach od ustawy uposazeniowej dla pracow-| odbędzie się otwarcie wieczorów literacko-artysty- 
ników państwowych, na zasadach której się opie-| cznych. Pierwszy wieczór poświęcony będzie za- 
ra. Tak np. urzędniey konceptowi z wykszłałce-| gadnieniu „Polski żywej w twórczości Wyspiań- 


niem akademickiem otrzymują uposażenie 9 ka- 
tegorji (nie 8-mej); urzędnicy kaneelaryjni z ma- | 
turą 10 kategorji. Dalej] wprowadza projekt, w 
przeciwieństwie do ustawy rządowej, dość znacz- 
ae wynagrodzenia za kierownietwo, wynoszące od 
150 do 400 punktów. 

Trzeci z kolei wniosek dotyczy planu parcelacji; 
gruntów  polortecznych, tzw. wschodniego 
„noyau*, leżących w obrębie dzieln. XIX i XVIII. 
Wniosek przewiduje, że parcelujący skarb pań- 
stwa urządzi własnym kosztem projektowane na 
tym terenie ulice wraz z robotami ziemnemi i ka- 
malizacją. Wszystkie parcele w granicach proje- 
ktowanych linij regulacyjnych użyte być mogą) 
wylącznia pod budowę kolonij domów mieszkal- 
nych wolno stojących względnie łączonych w gru- 
py. Jak wiadomo, cały teren rozparcelowany ma 
być między osiedia oficerskie i urzędnicze. 

Pozatem porządek dzienny obejmuje: wniosek 
sekcji I i H w sprawie upoważnienia prezydjum 
miasta do przyjmowania imieniem gminy poży- 
czek, udzielanych przez państwo lub zakład kre- 
dytowy dla miast małopolskich na cele inwesty- 
cyjne, dalej wniosek w sprawie budowy drogi z 
Krakowa do Ojcowa, wreszcie kilka wniosków, 
dotyczących regulacji ulic. 


ie 


skiego“. Prelegcję wygłosi prot. dr T. Siuko. Od- 
czyt ilustrowany będzie deklamacją wyjątków z 
poczyj Wyspiańskiego w interpretacji artystów 
teatru miejskiego im. Słowackiego pp. S. Wyso- 
ckiej, H. Buczyńskiej, T. Białkowskiego. Zagai 
wieczór prot. B. Poekmarski. Wstęp ua oba wie- 
czory dla członków Klubu i zaproszonych przez 
Zarząd gości. 

PODWYŻSZENIE TAKSY SZPITALNEJ, Tym- 
czasowy wydział samorządowy we Lwowie pod- 
wyższył z dniem 24 bm. taksę szpitalną w szpi- 
talu św, Łazarzą dla przynależnych do Małopol- 
ski o 100 proe., a więc dzienna taksa na TI kla- 
sie wynosi 2,000.0060 mk., na II klasie 3,600.000, 
Dla nieprzynależnych do Małopolski taksa wynosi 
200 procent od <lotychczasowej. 

WOBEC NIEBEZPIECZEŃSTWA  BEZROBO- 
CIA. Dnia 24 bm. odbyła się pod przewodnictwem 
wojewody Kowalikowskiego konterencja przy u- 
dziale wiceprezydentów miasta Sarego i Rollego, 
prezydenta Izby handlowej Epsteina, prezesa Zwią 
zku przemysłowców zach. Małopolski inż. Zborow- 
skiego, inspektora pracy, oraz naczelników wy- 
działów województwa. Na konferencji zastanawia- 
no się nad środkami, mogącemi ułatwić klasie 
pracującej, szczególnie sferom robotniczym, zna- 


z NOWA REFORMA 


lezienia i wogóle dostarczenia warsztatów pracy. 
W tym Kierunku wysunęły się na pierwszy plan 
postulaty ożywienia ruchu budowłanego, będącego 
podstawą całego szeregu zajęć przemysłowych i 
zarobkowych. Dalej wzięte pod uwagę przywróce- 
nie względnie otwarcie kredytów na roboty publi- 
czne, a w szczególności na podjęcie robót, zwią” 
zanych z obwałowaniem Wisły i zasklepieniem 
Rudawy. Omawiano również szereg postulatów, 
stawianych przes przedstawicieli przemysłu, a 
mających na celu uwzymanie w ruchu wszelkich 


zakiadów przemysłowych i warsztatów rzemieślni-| 


ezych. 

(5) ROZPOCZĘCIE NAUKI W PAŃSTW, SZKO- 
LE PRZEMYSŁOWEJ W KRAKOWIE i szkole 
artystycznego przemysłu — po trzechtygodniowej 
przerwie, spowodowanej brakiem opału, nastąpi w 
poniedziałek, 28 bm. rano. 

(s) BILET TRAMWAJOWY 250.000 MK. Jutro 
oćbędzie się w prezydjum miasta posiedzenie ko- 
misji trarawajowej, na której ma być rozpatry- 
wana nowa podwyżka cen biletów tramwajowych. 
Prawdopodobnie cena zwykłego biletu jazdy zo- 
stanie podwyższoną na 250.000 mk. 

(s) CENY NA TARGU EZISIEJSZYM SPADŁY 
Na dzisiejszym targu zanaczyła się tendencja zniż- 
kowa i to nietylko w zbożu ale także w paszy i 
nabiale. Zboża dowieziono większą ilość. Za psze- 
nicę piacono do 43 miljonów mk., za żyto do 32 
miljonów, za owies do 23 miljonów (za 106 kg., 
za siano płaocno od 16—18 milionów, za słomę 
od 9—10 milionów. Dość dowiezionej paszy była 
tak wielką. że zapełniono nią eały plac targowy, 
kupujących jednak nie było i cała ilość dowie- 
tionego siana została do godz. 11 nie rozeprzeda- 
ną. 

Również i na Rynek główny dowieziono dużą 
ilość nabiału. Za litr mleka niezbieranego placo- 
no od 400—450.000, za 1 kg. masła do 414 mil, 
za jajko 160—160.000. Na piacu Szezepańskim 
dowóz jarzyn byi silniejszy, aniżeli ostatnio. Za 


100 kg. kartofli płacono 20 miljonów, za 1 kg. 


marchwi 300—400.000. za kapustę włoską (głów- 
ka) do 200.000 mk. Mimo obfitego dowozu ku 
pujących nie było wiełu, wskutek czego i ruch 
targowy był mały. 

(6) NA KOGO PADLI? Leon Jerolin, słuchacz 
filozofji, zamieszkaty przy ul. Lwowskiej 43, do- 
niósł do tut. policji, że Azwiejszej nocy jacyś nie- 
wyśledzeni sprawcy włamali się na strych jego 
i skradli mu bieliznę wartości około 500,000.000 
marek. 

POKOJOWY FOOTBALI, Wczoraj w kawiarni 
„Fśplanada* zapoznawali śrzedstawiciele fabryki 
bilnrdów H. Sojtert w Wiedniu reprezentantów 


prasy krakowskiej z wynalazkiem austrjackiego , 


inżyniera E. Janika, który umożliwia uprawia- 
nie sportu footballowegpo równiuż.. w pokoju. 
Wynalazek ten w zasadzie zupełnie prosty, two- 
rzy specjalnie skonstruowany stół bilardowy, na 
krawędziach którego umocowane są małe armatki 
w ilości zależnej od rozmiarów stołu. Stół ten ma 
imitować boisko feotballowe, a więc są i bramki, 
| pola karne, kolo grodkowe, auty itp. Grający, 
| których najwięcej mote być 14 osób, dzielą się 
ina dwie partje, poczem rGapoczynają grę w ten 
sposób, że strzelają do gamowej piaeczki kamien- 
nemi kulkami z owych arnia'ck. Od celności, kum- 
|binaeji, szybkości zależy wygrana, która równi 
jak w footballu polega na wpakowaniu owej pi- 
teczki do bramki przeciwnika. Ura ta ma wiele 
momentów emocjonujących, awiaszcza w Bytna- 
cjach podbramkowych, Posiada rownież poza in- 


nemi zaletami i tę wydszcśćś nad prawdziwym toot 


ballem, źe grą nie kieruje... sędzia, cipadają iem 
samem zatargi między nim a graczami i publies- 
nością. Kluby foctballowe możemy zapernić, że 


l gra ta, t a „Goalgwme” nie jest dla nich zbyt 


niebezpieczną konkureneją, w każdym rtzie mu-, 
szą się liczyć jednak z powaśnyn o:lpływem, 
swoich oldboyów i wyblaktych gwiasd footbatlo-| 
w; ch. a 

Zaznaczyć należy, że gra ta zyskała wielu fi 
lenników zagranicą, gdzie powstały specjalne klu- 
by towarzyskie. Jost to zabawa mila i szlachetna 
a przedewszystkiem estetyczna. Sądzimy, że i u 
nas przyjmie się w szerokich rozmiarach. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA VI. 
T. S. L. in. J. Słowackiego odbędzie się we wto- 
rek w lokalu Zarządu Głównego T. 8. L. (św. An- 
ny 5) o godz. 6 wiecz. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. 

(s) DALSZE ZWOLNIENIA Z ARESZTÓW 
GSÓB, WPLĄTANYCH W ZAJŚCIA 6 LISTOPA- 
DA. Dziś na polecenie władz prokuraterskich wy- 
puszczono kilka osób, które aresztowane zostały 
swego czasu pod zarzutem udziału w krwawych 
zajściach w dniu 6 listopada, a co do których 
stwierdzonem zostało, że nie brały one czynnego 
udziału z bronią w ręku przeciwko wojsku i po- 
licji Są nimi: Jan Frzybyś, Franciszek Czekaj, 
Stefan Woźniak i Franciszek Mazurkiewicz. Nie- 
wykłuczoną jest rzeczą, że wszyscy wymienieni 
moga odpowiadać jeszcze przed sąłem za ogólny 
udział w rozruchach. Jak nas informują, dotych- 
czas przesłuchano w związku ze śledztwem w 
sprawie zajść listopadowych około 2000 świad- 
ków. Akt oskarżenia wygotowany zostanie praw- 
dopodobnie po przyjeździe komisji sejmowej do 
Krakowa. 

(s) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Dzisiejszej 
nocy zaweźwano pogotowie ratunkowe do gazow- 
ni miejskiej, gdzie uległ pojwrzeniu II swpuia 
robotnik Józef Kaganek. Po udzieleniu pomocy 
przewieziono ofiarę nieszczęśliwego wypāłļku do 
szpitala. 

(s) NIEMOWLĘ PORZUCONE NA MRÓZ. Dziś 
znaieziono w bramie domu przy ul. Kanoniczej lv 
porzucone niemowlę pici męskiej około 10 dui li- 
czące. Podrzutek owirięty był w starą chustkę 
i koszulkę trykotową. Dziecko oddano do ztób: 
ka, za matką wszezęto poszukiwania. 

(s) NASZE SŁUŻĄCE. Do tut. eksp. Śledczej 
doniosta p. K., że służąca jej, którą przyjęła przed 
kilkoma dniami, okradła jej mieszkanie, poczem 
zbiegła w niewiadomym kierunku. Szkoda wyrzą- 
dzona p. K. przez nieuczciwą służącą wynosi oko- 
ło miljard mk. Służąca ta legitymowała się do- 
wodem osobistym, wystawionym na nazwisko 
Antoniny Gotczał. Niewątpliwie legitymacja ta 
była falszywa. 

(s) GROŻNY POŻAR PRZY UL. PIJARSKIEJ. 
Dziś o godz. 10 rano wybuchł groźny pożar przy 
ul. Pijarskiej 2, gdzie na II piętrze w Agencji huty 
szkła zapaliły się 3 pasi z wiórami od rozpalone- 
go pieca kaflowego. Pożar rozprzestrzeniał się tak 
szybko i z taką siłą, ża poodpadał tynk ze ścia- 
ny i sufitu. Zaalarmowana straż pożarna w kiika 
minut przybyła i ogień zlokalizowała. Dzięki szyb- 
kiej akcji ratunkowej straży pożamej ogień nie 
przybrał grożniejszych rozmiarów, zwłaszcza Wo- 
bec zamarzniętych i zawalonych śniegiem hydran- 
tów, co utrudniało do pewnego stopnia akcję ra- 
tunkową. Na miejsce pożaru przybył 1 pluton stra- 
ży pożarnej pod kierownictwem nacz. Obidowi- 
cza i inspektora Urody. 
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Z kraju i za świata 


i „DYR. MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 
i Thomas, przyjeżdża do Warszawy dnia 20 lutego. 
SPRAWA ALEKS. LEDNICKIEGO przeciw 
„Gazecie Warszawskiej”, której śledztwo ciągnie 
;się już trzy lata, wyznaczona została na 28 bm. 

Lawezwano 109 świadków. 

ODZNACZENIE ARTYSTÓW. Donoszą z War- 
szawy: Wczoraj o godz. 12 w ministerstwie wy- 
znań i oświecenia odbyło się wręczenie odznaczo- 
nym orderów Odrodzenia Polski. Krzyże oficer- 
skie orderu otrzymali: Mieczysław Frenkel, Mi- 
łosz Kotarbiński, Leopold Staft i K. Tosio. Krzy- 
| ża kawalerskie otrzymali: Karol Klimek, Zdzisław 
i; Rudzki. Fr. Taborski, Jadwiga Sikorska i Wiktor 
| Wróblewski. Przy wręczaniu orderów przemówił 
minister Miklaszewski, oraz imieniem  odznaczo- 
inych pp. Tosio i Wróblewski.. 

UJĘCIE ZNANEGO DEFRAUDANTA I ZŁO- 
|DZIEJA, We wtorek doniosła lwowskim władzom 
| bezpieczeństwa policja łódzka, że w Łodzi schwy* 
| (ano znanego na bruku lwowskim defraudanta Jó- 
zela Skobielskiego, który parę miesięcy temu, bę- 
idąc buchalterem w firmie chemicznej Ulricha i 

Selfera dokonał tam wielkich malwersacyj, poczem 
i zbiegł zagranicę. Oszust nie ograniczył się tylko 
‘do okradzenia firmy, w której pracował, ale wy- 
jlucził także T miljonów mk. od restauratora Loe- 
scha, opowiadając, że dostawi inu transport farb. 

STRAJK W DRUKARNIACH ŁÓDZKICH. W 
dniu wczorajszym wybuchł we wszystkich drukar- 
niach akcydensowych strajk pracowników dru- 

kerskich na tle odmowy ze strony pracodawców 
stosowania w całości ustalonego wskaźnika dro- 
żyzaianego. W strajku nie biorą udziału pracow- 
nicy drukarń wydawnictw pism codziennych, gdzie 
' administracje zgodziły się na wypłacenie pełnego 
wskaźnika. W przeddzień wybuchu strajku wła. 
ściciele drukarń proponowali 50 procent podwyżki 
do obecnych stawek, eo eyfrowo przekracza za 
robki przedwojenne, opierając się jedynie na ce- 
nach chleba i zboża. 

WYPADEK W ZATOCE PUCKIEJ. 
donoszą, że nadzwyczaj silny wiatr północny spo- 
wodował w niektórych miejscach zatoki ruszenie 
lodu. W dniu 12 bm. znajdujący się wówczas ryba- 
cy z wioski Rewa i Osłanino na lodzie na poło- 
wie węgorzy gnani na olbrzymiej krze, zmuszeni 
zostali, ratując swoje życie, wskakiwać do wody 
i płynąć do brzegu z odległości kilkudziesięciu 
metrów. Na pomoc pozostaiym na krze rybakom 
pospieszyło kilka łodzi, którym z trudnością udało 
oddalających się dogonić i uratować. 

KOWY POSEŁ POLSKI W SZTOKHOLMIE. — 
Mianowany ostatnio posłem polskim w Sztokhol- 
mie dr Alfred Wysocki, od szeregu lat już pra- 
cuje w polskiej służbie dyplomatycznej. W roku 
1919 wysłany jako „charge d'affaires" do Pragi, 
był pierwszym kierownikiem i zarazem organiza- 
torem tamtejszego poselstwa polskiego. Na tem 
cksponowauem posterunku przetrwał blisko dwa 
lata, w ciężkim okresie sporu o Cieszyn. Prze- 
niesiony następnie do Berlina, był, po odejściu p. 
Szebeki, przez rok „charge d'affaires", znów w 
gorącym czasie plebiscyiu górnośląskiego. Po ob- 
jęciu poselstwa berlińskiego przez p. Madeyskiego, 
był jego pierwszym radcą legacyjnym i stanowi- 
sko to opuścił, otrzymawszy nominację na inspe- 
ktora genera!tnego placówek konsularnych na <a: 
chodzie. Na tem nowem stanowisku dr Wysocki 
rozwinął bardzo energiczną działalność organiza- 
cyjną, w kierunku zwłaszcza spraw, związanych 
z polską emigracją zwobkową do Francji. Urzą- 
uzenie konsulatu polskiego w Lille, placówki tak 
ważnej dla losu robotników polskich, pracujących 
nad odbudową zniszczonych terenów Francji, jest 
w pierwszym rzędzie zasiugą dr Wysockiego. 

Z krajami skandynawskiemi związany był nasz 
nowy poseł w Sztokholmie od wczesnej młodości. 
Spędził on, zaraz po doktoracie, dłuższy czas w 
Skandynawji, był jednym z pierwszych u nas pro- 
pagatorów hteravury skandynawskiej, której sze- 
reg dzieł przyswoił literaturze polskiej, jest wre- 
szcio autorem dzieła pt. „Szkice skandynawskie“. 
Dr Wysocki posiada zatem wszelkie dane, aby go- 
dnie i z pożytkiem reprezentować Polskę na pół- 
nocy. 

ILE PIJAŁ BISMARK? Niedawno zmarły le- 
karz przyboczny Bismarka, prof. Schweninger 0- 
powiadał podczas swego pobytu w Wiedniu w r. 
1892 wraz z „żelaznym kanclerzem“, który tam 
przybył na rodzinną uroczystość weselną, o swym 
pacjencie różne charakterystyczna szczegóły. 

Prof. Schweninger wezwany został swego czasu 
do Bismarka, w chwili, gdy pacjent znajdował 
się w najgorszym stanie. Bismark cierpiał na 
ciężką bezsenność, nerwy jego były zupełnie roz- 
bite, niewymowne boleści nie opuszczały go. Zau- 
fał zawicle swej prawdziwie żelaznej konstytucji. 
Żadużo pracował, zadużo pił i palił, a żadnemu Z 
lekarzy, leczących go nie udało się skłonić go do 
zmiany trybu życia. Wskórał to dopiero prof. 
Sehweninger, który zaraz przy pierwszej wizycie 
na ordynarne przyjęcie go przez Pismarka. za- 
rcagował takiemsamem traktowaniem chorego. To 
tak podziałało za Bismarka, że poddał się kura- 
cji, wskazanej przez energicznego lekarza, która 
polegała, rzecz nieżatwa, na odzwyczajeniu chore- 
go od morfiny, używanej przez niego w wielkich 
ilościach dla złagodzenia bólów, oraz na «mntej 
szeniu konsumcji alkoholu przez tegoż. 

Okazuje się bowiem z opowiadania prof. Schwe- 
ningera, że twórca potęgi Niemiec pił bardzo wie- 
je. Zmosił to jego niczwykle silny organizm. — 
Sehweningerowi udało się po długich walkach 
skłonić Bismarka do ograniczenia spożycia alko- 
bolu. „Ograniczenie* to wygiąduło w ten sposób, 
że Bismark wypijał (w r. 1892) codziennie 7 knfli 
piwa bawarskiego, 2 „tlaszki wina Bordeaux, fla- 
szkę szampana i ćwierć flaszki koniaku francu- 
skiego. Ileż musiał więc pijać przed tem „ograni- 
czeniem? Ten, który jakby był wcieleniem nie- 
ugiętości i siły, był wobec swych nałogów słabiut- 
kim, jak wątłe dziecko... 
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Komusikaty I zawiadomienia 


AKCJA RATUNKOWEGO KOMITETU BISKU- 
PIEGO. Biuro K. R. B. znajduje się przy ul. Wie- 
lopole 4. Otwarte codzicnnie od 9 do pół do 2 i 
od pół do 4 do pół do 7. W biurze tem przyjmuje 
się skladki, oraz zapis na członków wspierających 
i honorowych. Członek wspierający zobowiązuje 
się przez trzy miesiące wpłacać po 5 złp., ezłonek 
honorowy po 100 «lp. miesięcznie. 


Z Pucka! 


* eT Sobota, 26 stycznia 1924. 


JAK FASJONOWAĆ PODATEK MAJĄTKOWY 
Pod tym tytułem wygłosi odczyt kompetentny 
znawca, referent podatku majątkowego w Izbie 
skarbowej, dr Jaśkowiec, w sali Kopernika w Col- 
legium Novum w sobotę 26 bm. o zodz. 7 wieczór. 
Bezwątpienia licznie skorzystają z tego pouczenia 
ci, którzy podatek majątkowy mają płacić. Do- 
chód na cele Z. H. P. 

WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO NA ŚLĄSKU. Prot. dr Szy- 
dłowski wygłosi pt. „O Wawelu i jego odbudowie” 
z obrazami świetlnemi, wykłał w Katowicach w 
sobotę, dnia 26 bm. o godz. 8 wieczór, a w Kró- 
lewskiej Hucie nazajutrz w niedzielę o godz. 4 
ro poł. Wykłady powszechne odbywają się w obu 
miejscowościach obecnie wśród  przepełnionych 
sal, a budząc uznanie i entuzjazm dla nauki pol-' 
skiej, zmieniają poglądy Górnoślązaków, którzy 
przeważnie dotąd wpatrzeni byli w bożyszcze kul; 
tury niemieckiej i pod jej przymusowym  żyh 
wpływem. 

BRATNI APOMOC UCZNIÓW PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO wrzą- 
dzą na cele towarzystwa w dniu 26 stycznia dan- 
cing w sai Tow. Technicznego. Początek o godz.. 
9-tej. Zaproszenia i bilety wstępu u wejścia przed 
dancingiem. 

Z CZYTELNI KAT. ZW. PGLEK, W sobotę, 26 
stycznia o godz. 5 w Czytelni Kat. Związku Polek, 
Szczepańska 5, staraniem Sekcji pedagogieznej od- 
będzie się pogadanka dra Marji Dłuskiej pt. „Z 
dziejów wychowania dziewcząt (Fenelon). 

ODCZYT. Staraniem VI Koła T. S. L. wygłosi 
prof. Jan Zaręba odczyt w szkole im. św. Jadwigi 
(ul. Topolowa) w niedzielę pt. „Wychowanie po- 
kolenia powojennego“. Wsięp wolny. 

BRAHMS—WAGNER 
wykonany będzie na wielkim koncercie w niedzie- 
lę 27 bm. Bilety do nabycia tylko u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 


GPŁATA ZA WIZY DO NIEMIEC. Niemiecki 
konsulat podaje do wiadomości, że od dnia 18 sty=' 
cznia będzie pobierana od obywateli państwa poł- 
skiego opłata za visum do Niemiec w następnjącej 
wysokości za prawo jazdy do Niemiec i z powro- 
tem lub za przejazd przez Niemcy z prawem po-. 
wrotu 900 marek złotych, za wjazd albo przejazd 
terytorium niemieckiego 40 marek złotych, przeli-| 
czonych na kurs dzienny marki polskiej. Jest to 
równowartość opłat, uiszczanych przez poddanych 
niemieckich za wjazd do Polski. 

„PTAK“ JERZEGO SZANIAWSKIEGO W TEA" 
TRZE IM. SŁOWACKIEGO. Szare nasze życie dzi 


T O O O 
5 
widzenia poetycznej groteski, ujawniającej kontrast 
fantazji, tkwiącej jednak w ludziach głębuko i szu. 
h 
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Z ENAROWSKICH TBATROW 


gejsze umie Szaniawski ująć ze specjalnego punktu 
marzenia i rzeczywistości, która obecnie tłumi porywy. 
kającej okazji Go wypowiedzenia się. Stąd też ulu-' 
tuonym jego bohaterem jest miodość i jej niefras abli- 
wy stosunek Go życia, Tak w „Murzynie*. jak i „Lek- 
koduchu* młodzież i jej odrębry światek myśli jest 
przedmiotem głównej jego troski autorskiej, przezna» 
czając starszemu pokoleniu rolę satyrycznie naświe- 
tlonego stafażu. „Ptak“ jest trzecią sztuką tego nie. 
pracciętnego pisarza, która wchodzi ma afisz teatru 
un, Słowackiego. i 

„EWA“ MASSENETA. Zapowiedź pierwszej audy*' 
cji w Pelsce misterjum Mussenetowskiego pt. „Ewa, 
cebudziła w naszem mieście wielkie zainteresowanie 
|-wśfód melomanów, zwłaszcza. ze inicjujace ją „Tow. 
|Uratoryjne przygotowuje możliwie najokazaisze wy 
konani: tego pięknego dzieła, Poranek odbędzie się 
w niedzielę 3 lutego o godz. 11 przed południem w 
teatrze im. Słowackiego. 

PRZED PREMIERĄ W  „PAGATELI< Dzisiaj 
wchodzi na afisz pełna humoru komedja pióra świet-. 
nej spółki aktorskiej de Fiersa i de Croisseta „Prawa 
da w winie”, w piękoym przekładzie Beya. 

„Prawda w winie* wystawiona niedawno w . tea, 
trze Małym w Warszawie zdobyła sobie wielki su~ 
kces, na który też liczyć może z pewnością w Kra- 
kowie, zwłaszeza, że dyrekcja dołożyła wszelkieh” 
staran, aby tej wesołej kumedji, nie pozbawionej jed- 
nak pewnego lirycznego podkładu — dać należytą 
oprawę sceniczną. 

Kierunek reżyserski spoczywa w ręku L. Nowa- 
kowskicgo, który zarazem odtwarza jeduą z głównych 
ról w sztuce, w której talent tego znanego chlubnie 
artysty zabłyśnie w pełnym blasku. Inne główne role 
zostają powierzone pierwszorzędnym siłom zespołu 
„Bagateli" z pp. Kolman, Horecką, Modzelewską miłod. 
szą, Ordyńską, Frenklem. Noskowskim na czele. | 

„Prawda w winie" będzie nietylko atrakcyjnem wi- 
dowiskiem, ale i rewją najmodniejszych toalet, co ©- 
czywiście zainteresować musi świat kobiecy. „Praw- 
da w winie“ dzisiaj w piątek 25 bm. i w dni nastę: 
pne. 

„NOC SABATU* PO CENACH ZNIŻONYCH. W so, 
botę o godz. 4 po pol. ukaże sę atrakcyjna, niezwykle 
silna dramatycznie „Noc Sabatu" Benaventa po ce 
nach zniżonych, z kreacjami pp. Kozłowskiej. Hań. 
skiej, Horeckiej, Sosnowskiego, Kwiatkowskiego, So- 
larskiego, Godlewskiego, Meliny i in. 

KARNAWAŁOWA REWJA HUMORU PO POŁUD- 
NIU. W niedzielę o 4 po poł. ukaże się raz jeszcze 
karnawałowa rewja humoru z tak urozmaiconym pro- 
gramem. Program obejmuje „Stieglitza i Kopiera j- 
ko obrońców sądowych”, IX serję „Mrabiny Paryża”, 
nastrojową minjaturę Jaha „Stara bajka”, aktualne 
piosenki p. Z. Ordyńskiej © prasie krakowskiej, mo- 
nolog Turskiego „Pieron krakowski“, produkcje ta- 
neczne pp. Martówny, Wojnara, Kownackiej, Relli, 
piosenki Z. Serpolińskiego oraz recytacje T. Frenkla. 

Z OPERETKI. Sensacją dnia jest pięmjera głośnej 
operetki Gilberta „Katja taneerka* w sobotę 26 biz. 
o godz. 8 w. Prawdziwe to arvydzieło grywane z ol- 
brzymiem powodzeniem nieziiczone razy dzień po 
dnit na wszystkich scenach europejskich. we wspar 
piatej szacie dekoracyjnej powtórzona będzie w nie- 
dzielą 27, we wtorck 29 i we środę 30 bm. o 8 w. 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Piątek, 25 bm. po pol: „Kaliguła” (szkolnej; wie- 
czorem: „Carewicz Aleksy". 
Sobota, 26 bm.: „Ptak“. (Premjera). 


TEATR „BAGATELA“ 


Piątek, 25 bm: „Prawda w winie" (premjera). 

Sobota, 26 bm. po poł.: „Noc Sabatu“; wieczorem: 
„Prawda w winie”. » 

Niedziela, 27 bm. po pols 
wieczorem: „Prawda w winie”. 

Poniedziałek, 28 bm.: „Prawda w winie”. 

Wtorek, 29 bm.: „Prawda w winie“. 


TEATR MIEJSKI „OPERETKA“ 
Piątek, 25 bm.: Teatr zamknięty. 
Sobota, 26 bm.: „Katja tancerka". 
Niedziela, 27 bm. po pol: „Krowoderskie zuchy 
wieczorem: „Katja tancerka". 


4 


Nowa rewja humoru; 


dt. 
, 


l 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Bratobójca“ (Piętno Kainai. 
KINO UCIECHA: „Dolina szczęścia, 
KINO PROMIEŃ; „Walka o Rzym, 
KINO ZACHĘTA: „Piotr Wielki“. 
KINO SZTUKA: Za murami klasztoru. 
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3obota, z6 stycznia 1924. 
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ZBTARLI : 
+ Józef Łazarski 


Wa czwartek 24 bm. zmarł w Krakowie w 70 
r. ż. dr Józef Łazarski, prof. farmakologii na 
wydziale lekarskim Uniwersytetu Jagiell., b. re- 
ktor tej najwyższej w Krakowie uczelni. 

Śr. dr Józef Łazarski ukończył studja lekarskie 
1 doktoryzował się w Wiedniu, poświęcając się 
głownia farmakologii i farmakognozji, poczem ka- 
tedrę tych przedmietów zajął w Uniw. Jag., gdzie 
w gronie profesorów zajął odrazu poważne sta- 
nowisko, zarówno dzięki swojemu naukowemu 
wykształceniu. jak zaletom swojego charakteru. 
Wybierany był dziekanem wydziału lekarskiego 
czterokromie w latach 1889, 1896, 1905 i 1921. 
W reku 1909 piastował godność rektora Uniwer- 
sytetu. 

Brał też śp. dr Łazarski żywy udział w orga- 
nizacjach świata lekarskiego. Przez szereg Jat był 
prezesem krakowskiej Izby lekarskiej, członkiem 
Rady sanitarnej w Wiedniu, prezesem rady admi- 
nistracyjnej szpitala św. Łazarza itp. 

Śp. prof. J. Łazarski pozostawił szereg cennych 
nankowych prac z zakresu farmakologii i farma- 
koznnozji, jak o sporyszu krajowym, o dzialaniu 
siosu potasu itp. 

Umysł jasny, obejmujący caloksztalt zagadnień 
wiedzy lekurskiej, zajmował śp. w Świecie lekar- 
skim i w sterach Uniwersytetu naszego poważne 
Stanowisko. Sympatyczny i łatwy w obejściu, cie- 
szył się popularnością zarówno w sferach słucha- 
ezów swoich, jak kolegów zawodowych. 
Anna Mater ponosi dotkliwą stratę z powodu zgo- 
nu zasłużonego profesora. 

Pogrzeb śp. dra Józefa Łazarskiego odbędzie 
się w sobotę o godz. 3 po poł. z domu żałoby 


przy ul. Dietlowekiej 103 na cmentarz rakowicki.|[] Krakowie . » « « « * 


— WŁODZIMIERZ ZENOWICZ, literat, zmarł |*y Katowicach . .« « « « * ' * 


wczoraj w szpitalu powszechnym. Potomek starej, 
zubożałej linji magnackiej litewskiej rodziny De- 
spot-Zenowiczów, był nczniem wydziału lekarskie- 
go Uniw. Jagiell. Śmierć ojca przerwała studja; 
pozbawiony pomocy pieniężnej został zastępcą 
nauczyciela gimnazjalnego w Kołomyji. Po kiłkuj 
łatach przerzucił się na pole literackie, Miał ła” 
twość pisania, zdolność obserwacji i sporo dowel-| 
pu. Wszystkie prawie pisma humorystyczne kra- 
kowskie korzystały z jego pióra. Przez lat kilka- | 
naście był stałym fejletonistą „Nowości Iustrowa- 
nych“. Ostatni rok życia spędził w zupełnej nę-| 
dzy, podzielając prawie 08 
ratów. 
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? m i 
konference w sprdwle uzneain soule- 
tów przez Anglije 
(Telegram wlasny „Nowej Reformy“). 

25 stycznia. Wczoraj odbył Macdo- 
jzie spraw zagranicznych konferen- 
uznania sowietów z kandydatem 
na posła angielskiego w Moskwie O'uradym i 
kierownikiem sowieckiej misji handlowej w 
Londynie. Jak dzienniki donoszą, Maedonad 
niema zamiaru stawiania Rosji wygórowanych. 
żądań gospodarczych przed jej uznaniem. Wy- 
bitni jednakże członkowie jego partji żądają 
sianowczo, aby przed uznaniem rządu sowiec- 
kiego uzyskał od Reeji gwarancje zaprzestania 
propagandy aniyangielskiej. 

„Dailiy Express“ twierdzi, że Macdonald wy- 
śłc komisję do Moskwy celem wejścia w kon: 
takt z nasiępcą Lenina, oraz stwierdzenia na 
miejscu, jaka partja i kto wlaściwie posiada 
wiądzę w Rosji. 
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. 


| 
| 
Ambasador angielski 
w Roskwie 
Londyn, 25 stycznia (PAT). OʻGrady przy- 


łął stanowisko ambasadora angielskiego w Mo- 
skwie. 


Mac Ponad wszedi już w Kontakt 
z Moskeq 


Wiedeń, 25 stycznia (PAT). „Neues Wiener 
Tagblatt“ donosi z Londynu: Dzienniki wic- 
czorne donoszą, że Macdonald wszedł już w 
kontakt z Moskwą i że należy oczekiwać ry- 
chiego uznania rosyjskiej republiki sowiec- 
kiej przez Anglię. ' 


Choroba Trockiego 
(Telegram wlasny „Nowej Reformy"). 
Moskwa, 25 stycznia. O chorobie Trockiego 
donoszą, że chodzi tylko o podrażnienie gru- 
czełów bronchialnych po przebytej influcnzie i 
slan jego nie budzi żadnych obaw. 


Tiussy ra ullczch Moskwy 
(Telegram własny „Nowcj Reformy"). 


Moskwa, 25 stycznia. Przy 17 zimna ulice 
i place Moskwy, przylegające da domu, związ- 
ków zawodowych. dniem i nocą zapejniotie SĄ 
przez tłumy ludzi, pragnących ujrzeć zw loki 
Lenina. Na ulicach płoną olbrzymie ogniska, £e- 
lem dania możności ogrzania się czekającym, 


Mózg Lenina 
(Telegram wlasny „Nowej Reformy“). 


Moskwa, 25 stycznia. Mózg Lenina poddany 
będzie specjałnemu naukowemu badaniu. 


Grobowiec Lenina 


Moskwa, 25 stycznia (PAT). Radjostacja mo- 
gkiowska komunikuje: Zwłoki Lenina zostaną 
pochowane na Czerwonym Placu przed grobem 
Swerdłowa między tym grobem, a posągiem 
przedstawiającym robotnika. Zbudowane będzie 
prowizoryczne mauzoleum z drzewa w formie 
sciętej piramidy, trumna będzie postawiona na 
piedestale, zaś dokoła urządzona będzie wąz- 
ka galerja, przez którą będą mogli przesuwać 
Się wszyscy ci, którzy złożyć zechcą ostatni 
ołd „Leninowi. Pogrzeb odłożony został do 
niedzieli, aby umożliwić udział w nim wielkiej 
Czbie delegatów rosyjskich i zagranicznych, 
znajdujących się jaż w drodze. _ 


A 
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(DZIAŁ EKONOMICZNY 


Nasza | 
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Dzisiaj ambasador niemiecki Brockdorf-Ran- 
tzau złoży w imieniu korpusu dyplomatycznego 


wieniec na trumnie Lenina. 


Krwiwe roznichy w Stktenji 


Berlin, 25 stycznia (PAT). W miejscowości 
Aue koło Zwickau w Saksonji przyszło wczoraj 


do rozruchów, wywołanych przez komunistów. 


Było rannych 16 demonstrantów i 7 policjan- 


tów. Równocześnie miały tak?e miejsce rozru- 
chy w Alberode, 
zranieniem kilku demonstrantów i policjantów. 
Demonstranci rzucali granaty ręczne. Jednocze: 
sność wypadków w Aue i Alberode 
przypuszczenie, że idzie tu o planową akcję 
komunistów. 
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Marka polska w dniu 26 stycznia 
(Telegramy własne), 
W Zarychu (uieoficja'nie) 065—085 za miljon 
W N. Jorku. . . 139 dolara za 10 miljonów 
W Pradze. .. 360—875 za miljen 
W Londynie. . 30,500.000 za 1 fant (przekaz) 
W Gdańsku . . . «. . 057—059 za miljon 
gF Amsterdamie. . . 025-085 za miljou 


Kurs dolara: 


9.950 090 
10,250.006 


e + » e 


W Warszawie 


Giełda pieniężna i papierów dywidend. 


z” 


Kraków, 25 stycznia. 
Dolar. . . . . 10.200.000 
Frank szwajc. . 


— 


Korona ausir.. 142 g 
Korona czeska 297.000 “ 
Funt szieri. . . — 
Franki frans. . 146.000 | 


N. Jork. . . . 10,150.099 — 10,125 000 
Lontyn . LJ . . =" 
Zuryca . . « « 1,644500 
Paryż. s... 445.000 
Wiedeń . . . . 144 —143 
Prega. s.s 267 09-263 000 
Brastordam . . — 

-< . L i 
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=>. CEBULA KURSOWA 
Eo gieldy krakowskiej 
sc % dnia 25 styczuia 1914 r. 


W tysłącaci mares Lol. f 


U 
| 


Aransazżuje 


Z dziś wczoraj 
Akcje bankowe: EN ———— 
| Pol. Bank przew. I—VIII | £800--2160 | 2895—2400 
Bank Hipoteczny I—VIII 8020 3300 
|  „ Małopolski „ . . — 3100 i 
Ziem, Bank kred. I1—1X | 1499—1500 14005 i 
Powss, Rank kred, IV 400 425 --450 j 
Akcyjny Bank zw. I—IX 425 = 
dank Komercjalny I-IV — 659—700 
Bank zw. ep. zar, I—X — 22000 
„Akcja Tow. handlowych: | d 
Pol. Tow. handlowe I—V | 1900—18.6 | 200—2150 
Impex 1>VW + 4 s 8 : 120 115—130 
Pharma I-III „. „ e „ | 1900—1800'| 2050—210U 
Bracia Rolnieccy I e . . 660— 550 609—050 
Polski Glob I—IV . . . 700 550 
C. Hartwig I-V . . . = — 
Żegluga Polska I-I . 416 — 159 450—415 
z 


Akcje Tow. przemysłowych: 


Zieleniewski I-IV. » 
Cegiełski I—IX . . 
Parowozy I-II . . 
Automotor I-II 
Potęga I-II 
Lemiesz I-II . 
Trzebinia I—IV 
Pocisk I-II . 
Górka IHI. . 
Siersza 1—IV . 
Tepezo I-IV . . 
Gazy ziemne I-II, 


*8500—65450i 
2350—2550 
2400—2320 


3800—3600 | 4000—40. 5 

5200—5500 | 4800—5200 
~1000— 8300019 1000—8550 
4150) — 23900 
14150—15501 


29000 
—15760 


52000 —5300% 
2900-—3025 
2650—2700 
i5250 


Poista Nafta I-III . . | 2000—2300 2675—2700 | 
Pokodhe D. . « ud | RO 2150-2250 Í 
nae 2 1 — >> 
Meczet I—IV wm e „ a : = Z 
Strug li. F Gapa wś 5 = 6700 
Syndykat koszyk. I— III 709—725 900— 100% 
Tłuszcze Trzebinia I-II — 180v0 
Krakus I—Vf . . . « „| 8100—61'0 | 6800—6700 
Chodorów [-V . e e « |24500—16750 560-206 | 
Omielów I—H . e . - . | £600—6800 | 6400—7000 | 
ilektrow. Siersza I—1V ; 17,0 - 1560 | 1800—1999 
165) 2UGU 


Ryngraf I—1 e s 4» 
Niemojowski I. e » « 
Kapelusze Myślenice . 
Roln, Zieliński i Ska 


| 


2650--2600 


2800 — 3000 


Berrop) . . s e » * * 375—35) 350—400 
A. Piasecki sa « « » — a. 
Agrochemja s +» » * * * m e 

|. = 21070 


Lund. Zakł, Garb. 

Modrzejów w% s.e.. 

(W. S.) I dzieħ dzisiejszy, ostatni giełdowy w tym 
tygodniu, nie przyniósł upragnionej przez falangi spe- 
kulantów zmiany in plus, na rynku papierów dywi- 
dendowych. Rozpacz ich jeszcze bardziej się zwię- 
kszyła, bo oto papiery w dalszym ciągu spadły i tw 
zacznie. Straszne będzie to ultimo, bo nawet w ra- 
zie poprawy (co na razie wydaje się nieprawdopo- 
dobnem) różnica kursów będzie olbrzymią. Krack nie- 
unikniony. Wielu uczestników, którzy do nicdawna 
królowali na giełdzie od kilku dni nie pokazuje się 
zupełnie. Zacierają na ultimo ślad po sobie. 

Na rynku walutowym tendencja zniżkowa. Dolar 
wprawdzie utrzymał się na poziomie wczorajszym — 
inne waluty natomiast nieco spadły, a przedewszyst- 
kiem korona czeska. 


~ 


Na pogiełdzie sytuacja przygnębiająca. Zebranie 
obradowało dzisiaj niespełna 10 minut. Towaru sto. 
sunkowo było b. dużo, kupujących mało. Obroty ko 
nieczne. Płacona 25: 

Jaworzno 125—1983 mil, Chybie 42—48 imil, Loko- 
motywy 7 mj, Azot 2 mil. (towar, Węgłówki 200— 
230.000, Xafta Krosno 21 mil, Huta szala 5 mil. (bez 


Frank waloryzacyjny na 26 b. m.: 1,910.000. 


U OZ U CO rh OE 


które także zakończyły się 


nasuwa 


10 200.050 | 


| 


towaru), Len 4400 tys., Gazy wsch. 60 mil, Elektro- 
wnia na Sanie E00—400 tys, Glorja 1 mil. (bez to- 
waru). 


Gielda warszawska 
Giełda pieniężna 


ma a 


Warszawa, 25 stycznia. 3 
Dolary St, Zjeda. .  9950.000 $ 
Frank fram. .... 438.600 ŻĘ. 
Krank szwaje. ... 1,705.600 — 1,709.600 
Korony czeskie .. 281.000 
Be!gja . . -. . . . A48 309.000 —302.000 
Holandja ...... 8,690.909 —3,653.0000 
Londyn .......  42,100.0609—41,750 000 
iNew Jorx...... 9950.009 , 
Paryż ........ 445090-4%600 „i 
maga. ...... -- PL 
Szwajcaria ..... 1,710309 DRT, 
Wiedeń . „zabu: 140—14110  -—%, 
tmaiochy.... +.» 403 000—430 800 "74 
Sztokholm .. . . .  2,075.600 , a 
Hory złote ... 1 400.006 — 1,500.000 
Eramu złeły ... 1,915 009 


10.509.000—16,690.000 
450.000 — 400.000 
6.200.090 —6,250.000 
A 


Pożyczka ziola 
| Miljonówka 
bolyczka doiarowa 


LWiSÓZI0 „8 nadzieje spońiantów 
pangoo 
Banki zagraniczne w poszukiwanim 


marki polskiej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25 stycznia. Na wczorajszej gieł- 
dzie pieniężnej ze strony banków i spekulantów 
walutowych płarowana była duża zwyżka wa- 
lut zagranicznych, gdyż ostatnia stabilizacja 
dolara powoduje ruinę wielu niesolidrych ban- 
ków. 
| Już od wczesnego ranka giełdziarze pusz- 
jczałi wiadomości, że dalar pójdzie w górę i że 
przekroczy kurs 10 miljonów. Robiono też 
transakcje po 10.200 tysięcy i 10.500 tysięcy. 
tdr rozroczeło się posiedzenie wczorajszej giel- 
|dy_ pieniężnej, przedetawiciele banków zgłosili 
| wielką iHość zapotrzebowania na dolary i chęt- 
nie płacili wyżej 10 mil. P. K. K. P., która, jak 
wiadomo. prowadzi interwencję jedynie handlo- 
wą, chętnie ęzgodziła się na oddanie dolarów 
po tyin kursie. Banki przekonawszy się, że 
PKRP. posiada oibrzymie zapasy wsiut obcych, 
zaniechaty uutychmiast zamiaru swego za- 
chwiania stabilizowanego Kursu dolara. Dziś 
najbardziej zachłanni macherzy giełdowi nie 
marzą już o zwyżce walut, a to dlatego, że 
banki zagraniczne poczęły Od dziś poszukiwać 
w Warszawie maski, Sanki te — jak donosi 
| ..Kurjer Czerwony* — wiiarują każdą ilosć 
dolarów po tuwsie 10 milionów, a nawet niz- 
| czym, Wiadomość ta wywołała pioranujące wra- 
| żenie w tutejezych kołach giełdziarzy, tembar- 
| dziej, że w Katowicach na czarnej gieldzie za- 


«| pokry ćwłasnemi siłami. 


Gielda nowojcrska 

Nowy York, 25 stycznia. (Tel. wi.). Dzisiejsze trans- 
akcje cechowała nieustalona tendencja Zwyżkował 
niceo Londyn, utrzymał się tym razem kurs franka 
francuskiego. Reszta kursów prawie że bez zmiany 
przy ogólnej tendencji słabej. Notowanb: Londyn 
482'50, Paryż 448, Medjolan 434. Zurych 1725, Kopen- 
'{ kaga 1620, Sztokholm 25%, Amsterdam 3408. Praga 
289 7/8, Wiedeń 0'14, Bruksela 406, Bukareszt 40'75. 

Notowania marki niamiechiej 

(Tel. wł.) W dniu dzisiejszym notowano markę nie- 
miceką: w Nowym Yorku 023 za biljon, w Zury- 
«hu 1/36—1'38 za biljon. w Londynie 18 biljonów za 
i funt, w Pradze 8'171—6'20 za biljon, w Amsterda- 
i, 0'62.15—0:63.25. Tendencja ustalona. Towaru 
irak: 


Udział banków palskich w Banku 
emisyjnym Gdańska 
Sze ć banków pelsk ch dopuszczono do 
udziału. — Udziały w sumie A miljonów 
guldenów wpłac9ce 

Gdańsk, 25 stycznia (PAT). Według oświad- 
czeń senatora Volkmanna, Gdańsk swój udział 
w kapitale akcyjnym Banku Gdańskiego zdołał 
Udział ten wynosi 
przeszło TO proc i sięga sumy pięciu milionów 
guldenów. Według układu, zawartego w Ge- 
newie między Gdańskiem a Polską, w przedmio- 
cie reformy walutowej Gdańska, pewna grupa 
banków polskich, mających swoją siedzibę w 
Gdańsku, ma prawo do udziału w kapitale ak- 
cyjnym Banku Gdańskiego. Udział banków pol 
skich, wynoszący przeszio 2 miijony guldenów, 
został już także zupelnie pokryty. Jak wiado- 
mo. nkłaAd genewski przewidywał, że sprawa 
judziału Polski w kapitale akcyjnym Banku 
| Gdańskiego będzie uregulowana prze zspecjal- 
|ny układ dodatkowy. Ten układ dodatkowy za- 
warty został wczoraj między przedstawicielami 
Polspi a Gdańskiem. Według tego układu do u- 
działu dopuszczono sześć większych banków 
polskich, które mają siedziby swoje w Gdań- 


Obecną wartość obiegu ocenia referent na około 100. 
miijonów fr. zł. w markach polskich i około 150 mi. 
ljanów w obcych walutach. Wprawdzie obieg ten po- 
winien zwiększyć swą w 
stabihzowanej będzie nie 


artość, bo obieg w walucie 
i ę równie mniejszą wykazywał | 
szybkość od obiegu m: owego, kr lini nadać 
franków wydaje się refeic..towi zbyt wysoką i wzrost ; 
ubieru powinien zdaniem jego być stopniowy i nie. 
przekraczać na razie 800 miljonów franków. Oświać- 
cza się też za jak najszybszem przeprowadzeniem i 
subskrypeji i za 'dopuszczeniem wolnego obrotu wa- 
lutami, a przeciw projektowanym przez rząd kwirom 
depozytowym, które nie spełniają postulatu szybko- 
ści obrotu. 


* POŻYCZKA DOLAROWA. Rada ministrów 
upoważniia presesa ministrów do przedłożenia 
prezydentowi Rzpitej projektu rozporzą łzenia o 
wypuszczeniu serji I 5-procentowej pożyczki do- | 
larowe) na sumę 5,000.000 dolarów z terminem 
>-ietnim, zabezpieczonej całym majatkiem Rzeczy- 
pospolitej. Sprzedaż pożyczki będzie nskutecznią- 
na za waluty zagraniczne, wyszczególnione w roz- 
porządzenin ministra skarbu. Od oblisacji pożycz- 
ki będą wypłacane wygrane w ogólnej kwocie 
400.009 dolarów w dolarach lub na żadanie posia- 
daczy w wałucie polskiej: . 

a) do czasu wprowadzenia nowej waluty pol- 
skiej w markach według kursu franka złotego, w 
dniu wypłaty (1 dolar = 5418 franka złotego); 

b) po wprowadzeniu nowej waluty według kur- 
su czeku na Nowy York na giełdzie w Warsza. 
wie z dnia poprzedzającego wypłatę. 

Obligacje pożyczki mają prawa papierów pupi 
lumych. Bliższe szczegóły ustali minister skarbu 


FRENE ; 100 KIT ZOE SE 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Powrót doradcy finansowego 
p. Younga do Warszawy 


(Teleionem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 25 stycznia. Dziś o godz. 7 rano 
przybył do Warszawy doradca finansowy r. 
Young. W ciągu dnia dzisiejszego p. Young 
sku. zapozna się z przygotowanym dla niego mate- 
; i A x z rjałem a jutro odbędzie dłuższą konieren 
Przeruchowiiaie ORG olejowych premjerem Grabskim. ga 
wedłe (TKA złego | 
Warszawa, O5 stycznia (PAT) Wezoraj wes P, R. k. p, oromadzi walnty Hf 
szło w życie rozporządzenie ministra skarbu, w RE K p ISKIE 
myśl którego opiaty kolejowe będą podlegały ; GRE PMS 99 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


przerachowaniu wedle kursu traka złotego 2 

mę hemeng 4 w okresie od 1 w a iod| Warszawa, 25 stycznia. Jak się dowiaduje- 
5 uo końca każdego miesiąca. a okresu Kop - . . 

Pea MATT jest gee franka złotego z a x, e5 m | api aniesaawięzzupckee 1% 

| ! i przestaie na giełdzie interwencji w większym 

zakresie i gromadzi waluty dla Banku Poiskie- 

Wadle wszelkiego prawdopodobieństwa, 


(z dnia 23 lub 29 poprzedniego miesiąca, dla 
drugiego kurs franka złotego zdnia 13 tego 
miesiąca, ogłoszony przez ministra skarou w go. 
jak Pelti rozpocznie swoją działalność już 
w drugiei polowie lutego lub w pierwszych 
5 


Monitorze. 
Lółóonie sie usiehiiizowanego KUTSU ; dniach marca, gdyż do togo czasu prace przy- 
KUNY czeskiej U R. JRE | gotowawcze vad zorganizewaniem tej instytucji 


Nowy Jerk, 25 stycznia. Wśród dzisiejszych ; Vð% ukończone. 


| 


,obserwowaso wielzą podaż dolarów, sprowa- |transakcyj walutowych.eliarakterystycznem jest | 


dzonych z zagranicy na zakupao marck pol-| 
skich. 


Ceny ziota i srebra. 


Kraków, 25 stycznia. W dnja dzisiejszym pła- | Piero W 


čila P K. KP. za 
1 grana zlota czystego, 0,462.909 mity, 


zalamanie się sm korozy czeskiej. Od sze- 
regn miesięcy koronę czesk owa wyj e 
"+ 290 I kak = N pl go tt tielefcnrem od naszego korespondental. 
akcjach nawet wówczas, gdy na gieldzie nowo-| Warszawa, 25 stycznia. Dziś przed polu- 
jorskicej następowała ogólna zniżka walut. Do- dniem w Sejmie zeszli się przedstawiciele lewi- 
dzisiejszych transakcjach estabł kurs cy i zastanawiali się nad sposobem zmienienia 
korony czeskiej, zatrzymnjąc się na kirsie Wezoraź uchwały komisji prawróczej co do sta- 
289*/,. Spadek jest nieznaczny, bo wynosi za-,wek określonych dla czynszów, 

iledwie */, punktu, jednak z wyż podanych po- O godz. 2 popołudniu zbiorą się wSZYSCy 


czymsze iokałorów 


= 


Za waluty złota: dolar 9.725.000, korona | wodów, churakterystyczny i to zwłaszcza w po- , wnioskodawcy w sprawie ustawy o ochronie lo- 
austr. 1,970000, marka niemiecka 2,316,000, łączeniu z nieudałą misją ministra Benesza w, Natorów celem ostatecznego ustalenia wysoko- 
jednostka unii łac. 1.846.000, korona skaną.| londynie. Czy fakt ten wpłynie na dalsze wa: |5W stawek. 


2,605.000, rubel 5,003 000, tunty ang. 47,32 


yilas 


1 gram srobra 184.700 mip. 


Monety srebrne: Dolar 4,442000, korona 
austr. 771.000, marka niemiecka 923.000, kor. 
skand. 1,108 000, jednostka unii łac. 771.000, 
rubei 3,323.000, szylling 4,442,000. 


Giełda wicdońska 


Wiedeń, 25 stycznia. Focząlkowe kursa gieldy wie- 
deńskicj. Fanto 3,750.000, Lwowskie browary 265.010, 


Lwów— Czerniowce 360.000, Siersza 210.000, Sehodnica; carego, 


1.300.000, Galicja 25,500.000, Zieleniewski 363.000, Na- 
ita 2.300.060. 
Giełda praska 
Praga, 25 stycznia. (Tel. wł). Tendencia spokojna. 
Notują: Amsterdam 1798, Zurych 604—6b05, Londyn 
141'0—14790, Laryż 156501565, Medjolan 152/50. 
Nowy Yerk 3505—8512, Wieden 491—4902b, Buda- 
peszt 0'12.10, Bukareszt 1135—1745. 


Gieida qdańska 
Gdeńsk, 25 stycznia, (Tel. wł). Notuja: Nawy Y-€x 
GW4--5'94, Warszawa 05—u59, 'Pendencja vieto 
mocniejsza. 


1.000. | hania, trudno na razie przewidzieć, 


Budżet min. oŚwiaty 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 stycznia. Dzisiaj w dalszym 
agu komisja budżetowa rozpatrywała budżet 
ministerstwa oświaty. Po przemówieniach kil- 
ku posłów i referenta pos. Rymara, zabrał głos 
minister oświaty Mikłaszewski, wskazując na 
ciężkie warunki pracy swego resortu. Minister 
oświaty zaznaczył, że praca ta daje jednak do- 
,datnie rezultaty. Po przemówieniu ministra 


Rumunja zrzekła się pożyczki francuskiej e „A mena szczegółowej nad 


Paryż, 25 stycznia (PAT). Rumunja zrzekła | d 
P. Riia komisarzem dia walki 


się pożyczki francuskiej w wysokości 100 miljo- 
Z GrożĘzaq 


nów franków, 
(Telefonem od naszego korespondent. 


Warszawa, 25 stycznia. Jak się dowiadujemy, 
nonumacją p. Kmity na stanowisko nadzwyczaj- 
uego komisarza do walki z drożyzna jest osta- 
teczae 


© spadek franka 
(Telegram własny „Nowej Reformy'). 

, Paryż, 25 stycznia. Dzienniki zapowiadają, | cj 
że wyznaczona na piątek dyskusja w Izbie de-/ 
butowanych o sposobach zwalczania spadku 
franka potrwa okoio tygodnia. Następnie Ti! 
rand rozpocznie oczekiwaną oddawna dyskusję 
nad interpelacją o wewnętrznej połityce Poin. 


Gospodarcze znaczenie) 


sanacji skarbu 


gdaj w krak. Izbie handlowej wygłosił wybitny 
mista dr Reger Battagija niezwykla interesu. 


One 
ekono 


Gieińa zurychska jący referat na temat „gozpodarczego znaczenia sa- ezaiis postanowiena. P. Kmita onegdaj i wcze- 

„Zurych, 25 stycznia. (iel wH), Tendeneja cotkol- P ssarhu”, 1 raj odbył konferencje z premjerem Grabskim 

wiek silniejsza. Notują: Paryż 2897—2610 Londyn |. 7. Battaglia przedewszystkiem przedstawił obecuą W sprawie reorganizacji całej akcji antydrożyź- 
V4M4,—2449, Medjelan Z56IU--2515, Bruksela Syng | JTUSCJĘ gospodarczą. Wsioryzacja i drożyzus — mó. 


r + «ll — 
2380. Amsterdam 214 10—214 30, Nowy York 519:7)-- 
Siyi, Kopeukaga 04—0420, Bukareszt 080945 
Wiedeń U'(981.35—0'0081.56, Praga 16i35--1638 
Zurych, 25 stycznia. Zamknięcie giełdy, Berlin — 
|Holandja 21405, Nowy Yak 54978, Londyn 244S 
l'aryż 26, Medjojan 25/15. Fraga 16'804 Budapeszt 
0 G200, wi ai a 4 6'60, Sofja 412, War 
|szawa —, Wiedeń 000827, austr. ko n 
; wana 000814. ; korona stempio- 


Marka polska w Zurychu 


Zurych, 25 stycznia. Szwajcarski Bankverein nie 
notował dziś nieoficjalnie Warszawy z powodu bra. 
ku transakcyj. Berlin 0%0134—0'018€ za bijon. 


, 


3 


Giełda paryska 
Paryż, 25 stycznia. (Tel. wl) Tendencja spokojn 
Naogół kursy slabsze. Notują: Londyn M. NOWY 
Fork 2226, Medjolan 96'60, Zurych 385, Amsterdam 
826, Praga 65%0, Wiedeń 3150, Kopenhaga 35250, 
Bukareszi 11 1/5. 


Giełda londyńska 


Londyn, 25 stycznia. (Tel. wł). Tendencja dla wa. 
lut słabsza. Notują: Nowy. York 422 5j 
93:90, Praga 145/15, Zurych 2446, 
Wiedeń 301.000, Budapeszt 116.000, 
Bruksela 104. 


Medjolan 97/25, 
Kopenhaca 2605. 


8, Paryż 94— 


s) A TEZĄ. | zat niarej, 
wi rcierent — która jest częściowo wypływem walo i aaa Po | M - aa a 
TYZACjL I Pownoczesne wstrzymanie kredytów P. K, K, ! 5 zkzzmaamaszww w = e 
P. zmniejszyły siłą nabywczą społeczeństwa, tak. Žel k z ` f 2 2 
| Po zamknięciu kronik 
psychic züy w kraju poprawił się znacznie, cierpiiwość | © cam MĘCHU Kron; I 
RE Nk Wwainogia się pud wplywem kilkrdygo= 
akwiwej stabilizacji marki 1 nadziei za stania in-' 
bli cj! marki | nadziei zaprzestania in i SKICH ZAŻEGNANA. (sk) Jak się w Kurato- 
szcze większą siłą po ostatecznej stabilizacji, wzgłęd- Tum szkolnem w Krakowie, informujemy, bud- 
Tie po wydaniu nowej waluty. Okaże się. że produk- .żet dla szkolnictwa średniego w okr. Kurato- 
CA nasza joat zbyt drog: 
- u falit ukrywał się dotychezas ra „małą w ści £ a i 
inflacji”. Poprawa. zaś nastąpi poza bardzo ważnym sy W wysokości, określonej w swoim czasie 
momentem psychoiegicznym także w dziedzinie obie- przez krakowskie władze szkolne. 
Oszezędności, spadek zarobków spekulacyjnych i wre-! Iny z 2 1 
szcle większą łatwość uzyskania kredytu rane | WOSRYCH oraz redukcja sa bada że 
go. Zadania państwa w okresie posanacyjnym mia, Be: Z 
i 15 LEJOWY. Z Warszawy te- 
datną akcję kasiore reformę względnie czasowe j 
zawieszenie ustawy o 6 godzinnym dniu pracy, wTreSz- |; zę E S 
cie odpowiednią politykę taryf celnych, którym za- „Jacy ma i Rodowiła pod Skierniewicami ma 
ca z jednej str ciag towarowy najechał drugi pociąg towaro 
zbytni fiskalizm i' taryf kolejowych obecnie zdaniem wy, idący z przeciwnej strony. Mimo użycie 
sprawie banku emisyjnego podniósł referen i moci i i 
że podobno udział państwa ma AE 40%, a FON eni pociągów. Strat w ludziach nie byle, a 
ma być pokryty złotem i walutami stałemi w 3u%, POCiągi zostały ciężko uszkodzone. Przyczyną 


staje przed nami widmó bezrobociu, natomiast stan | 
GROŹBA REDUKCJI SIŁ NAUCZYCIEL- 
lacji. Wszystkie te objawy wystąpią ze znacznie je-i*. 
0 któzy ołĘ oga w porówianiu 2 zagranie riuni krakowskiego zostal przez rząd utrzyma- 
gu. którego wartość wzrośnie, tudzież przez wzrost; Wobec tego groźbą zwinięcia klas równo-- 
referent w popieraniu produkcji krajowej przez wyv-| 
„lefonują nam: Wezoraj o godz. 5 popol. na sto- 

rzuca z jednej strony zbytni protekejonizm, 2 drugiej 
jego zbyt szlablonowo ułoż tk i i 

go zbyt ułożonych. kontrpary przez maszynistę, nastąpiło zderze” 
początkowo jednak dla większej pewności w 50%. katastrofy, mylne nastawienie zwrotnicy. 


Nr za 


Listy z kraju 


(Koresp. „N. Reformy‘). 

OŚWIĘCIM, 21 stycznia. (Koncert krakowskie- 
ro „Echa'). 

W swem artystycznem „tournée“ urządziło kra- 
towskie „Echo“ w dniu 20 bm. w Oświęcimiu dwa 
toncerty. jeden w olbrzymiej sali Zakładu Sale- 
jańskiego, zaś drugi w tutejszym dworeu kolejo- 
swym. Obie sale były wypelnione po brzegi publicz- 
iością, żądną prawdziwych wrażeń estetycznych. 

nie zawiedziono się. gdyż, mimo swojego krót- 
tego istnienia, zespół śpiewacki krakowskiego 
„Echa* wybił się na jedno z pierwszych miejsce 
owarzystw śpiewackich w Polsce. Złożyły się na 
© piękne i miode głosy, zapał i umiłowanie dla 


olskiej pieśni, a nadewszystko znamienitę kiero- | ooon 


wnictwo, spoczywające w rękach wytrawnego dy- 
'ektora Walewskiego. 

Nad wartością artystyczną produkcyj krakow- 
ikiego „Echa“ nie będę się rozwodził, gdyż sym- 
»atyczna drużyna śpiewacza znana jest nietylko 
łoskonale muzykalnym sferom Krakowa, ale zdo- 
»yla sobie uzasadnioną sławę na ziemiach pol- 
ikich i za granicą. Bajeczne ześpiewanie, idealnie 
szyste brzmienie i znakomita wprost interpretacja: 
oto zasadnicze zalety krakowskiego zespołu. To 
eż sympatyczny dyrektor Walewski zbierał w 


Dświęcimiu zasłużone burzliwe oklaski za swoją | 


artystyczną pracę. Utwory Baldamusa, Maszyń- 
skiego, Rudnickiego, Galla, a nadewszystko pieśni 
Walewskiego, a także ludowe Lachmana i Raczyń- 
skiego były nagralzane burzą niemilknących 
sklasków, sympatyczni zaś śpiewacy byli przed- 
niotem niekłamanej, z serca płynącej owacji. 

W obu koncertach przyjęli współudział artyści 
opery: pani Hanna Dziewińska, tudzież pp. *Tu- 
katsch i Różański, którzy z wielkiem powodzeniem 
odśpiewałi utwory Moniuszki, Żeleńskiego, Galla 
i inne. Mamy nadzieję, że w krótkim czasie po- 
witamy znów w Oświęcimiu sympatyczną krakow- 
ką drużynę. aor. 

Nowy Sącz, 22 stycznia. 
Zdrowotność miasta. — Komisja cennika a sta- 
rnacja. — Osłabienie ruchu osobowego na kolei. — 
Reduta artystyczna w ratuszu). 

W ostatnich paru tygodniach wydarzyło się kil- 
ka wypadków szkarlatyny, przeważnie wśród dzie- 
ci w śródmieściu, kilka zaś w obrębie kolonji, oraz 
ną przedmieściach. Dotychczas procent śmiertelno- 


chu pasażerskiego na kolei. Powszechnie przypi- 
sują tę zmianę zwaloryzowanym cenom biletów. 
Z drugiej strony zaś ruch towarowy, pomimo to 
wzmaga się codziennie, przysparzając kolei zna- 
czne dochody. Pozostaje ono w Śtisłym związku 
z przyjętą przez rząd zasadą o samostarczalności 
przedsiębiorstw panstwowych. Doświadczenie kil- 
kutygodniowe wykaże zresztą, czy system ten ma 
widoki powodzenia. 

W salach ratusza odbędzie się dnia 2 lutego br. 
wielka reduta artystyczna, urządzona staraniem 
Towarzystwa dramatycznewa. Dochód przeznaczo- 
no na biedne dzieci i mh akademicką, potrze- 
bującą pomocy. CGgynione s przygotowania, hy 
stwyrzyć tym razem tradycyjną redutę w stylu 


| krakowskiej reduty prasy. 


Gzesopisma naukowe I literackie 
II. 


Z pośród czasopism naukowych zwraca też uwa- 
Ze „Kwartalnik historyczny”, którego 


|nowy numer Świeżo się ukazał za rok 1923 (pod 


redakcją prof. dra Ptaśnika). Treść numeru przed- 
stawia się bardzo interesująco. 

W dziale rozpraw znajdujemy pracę prof. Sta- 
nisława Zakrzewskiego pod tytułem: „Historjo- 
grafja polska wobec wskrzesz e- 
nia państwa (str. 289—325). Autor charakte- 
ryzując konieczne zmiany poglądów na przeszłość, 
pod wpływem idei państwowości polskiej wyka- 
zuję, że historyk polski musi odnaleść bezpośredni 
związek idei narodu z ideą państwa, wskutek czego 
nowa hbistorjografja rozwijać się będzie w warun- 
kach znacznie odmiennych od dotychczasowych. 

W następnym artykule dr Adam Próchnik za- 
stanawia się (stir. 826—345) nad „Metodą badań 
przyczyn upadku państwa "poiskiego*, nawiązując 
do znanych tez prof. Balzera, rozwiniętych pono: 
wnie w odpowiedzi krytykom pod tytułem: „Z za- 
gadnień ustrojowych Polski Nowe spostrzeżenia 
i uwagi“. Dr Próchnik sądzi, „że nie należy ocze- 
kiwać, aby udało się naukowo stwierdzić żywot- 
ność lub nieżywotność państwa polskiego“ w prze- 
szłości. Należałoby raczej udowodnić, że ustrój 
Polski z końca XVIII. wieku nie przyczynił się do 
jej słabości i nieodporności. Na uwagę zasługuje 
także spostrzeżenie, że triumfu wskrzeszenia Pol- 
ski dożyło pokolenie, które nie okazało energji. 


ści na szczęście jest znikomy. Jak zwykle, choro- | bohaterstwa i poświęcenia więcej od poprzednich, 
ba ta, podobnie, jak i inne epidemiczne, szerzy się | pokonanych pokoleń. „Lwowianami w Nacji Pol- 


przeważnie wśród dzieci szkolnych, skąd z łatwo- 
ścią się przenosi. Przyczynia się do tego przede- 
wszystkiem szkodliwa zmiana aury, często zbyt 
gwałtowna, następnie zaś niewystarczające odży- 
wianie i odzież, oraz brak opału, którego w dzi- 
siejszych warunkach gospodarczych nie można za- 
kupić bez naruszenia budżetu żywnościowego. — 
Jest uzasadniona nadzieja, że energicznym zabie- 
gom fizykatu miejskiego i powiatowego uda się 
powstrzymać dalszy wzrost chorób. 


skiej w Padwie“, to jest na uniwersytecie tamże, 
zajmuje się prof. Jan Płaśnik (str. 340—351). Znaj- 
dujemy tutaj interesujące wiadomości o lwow- 
skich mieszczanach, jak o Ubaldinieh, o Michale 
Boimie, o Wilezkach i innych. Jak wiadomo, stu- 
denci padewscy byli zorganizowani w „Nacje”, na 
czelę których stali konsyljarze wraz z asesorami. 
Nacja polska, spańkobierczyni dawnego „Hospi- 
tium Polonorum“ i „Akademji Padewskiej Pola- 
ków“ istniała od roku 1502. Nazwa jej urzędowa 


Ostatnie posiedzenie komisji cennikowej odbyło | opiewała: „Natio Regni Poloniae et Magni Ducatus 
się pod auspicjami dobrej wróżby na najbliższą Lithuaniae“. Wśród nacji wrzały oczywiście wal- 
przyszłość. Rzeźnicy i magarze, zdaje się pod obu-|ki o wybór na godności studenckie, ale rywalizo- 
chem stagnacji, w czasie której publiczność śre-| wali zwykle L”owczycy z Krakowianami. 


inio zamożna wstrzymywała się od zakupu mięsa 
i tłuszczu w dotychczasowej ilości, z powodu zbyt 
wygórowanych cen, zdecydowali się sami wystą- 


Miscellanea tego numeru wypełniają przyczyn- 
ki źródłowe do powstania styczniowego. Dr Adam 
Lewak drukuje kilka listów Mazziniego do Rządu 


pić z ofertą zniżkową. Ustalono tedy na najbliższy | Narodowego i przedstawia dokładnie treść kon- 
tydzień ceny mięsa, wędlin i tłuszczów od 200 doj weneji Garibaldiego z Rządem Navodowym. Pani 


500 tysięcy niższe. 

Przy tej sposobności zarządzono z ramienia 
"władz ścisłą kontrolę zniżonych cen i postano- 
wiono wszelkie nadużycia, 


Karolina Bielańska podaje burdzo ciekawa relację 
Ludwika Caroli o układanej wraz z pułkownikiem 
Nullo wyprawie do Polski w roku 1568. Caroli był 


zmierzające do obej-| adjutantem pułkownika Nullo, a zmarł w Kadai 


Scia cennika, karać więzioniem do 3 miesięcy lub, obok Nerczyńska na Syberji w roku 1865. P. Ka- 
grzywną wielomiljardową. Jest to widomy znak| zimiorz Piekarski zastanawia się nad czasem i miej 


poprawy, wynikającej pośrednio ze stosunków, wy 


tworzonych przez waloryzacją cen wszelkiego ro- | 


dzaju artykułów i oznacza pewien krok ku wy- 
zwoleniu się z ciążącej dotąd nad nami zmory dro- 
żyzny i dewaluacji marki. 

Od pewnego czasu znać dość duże osłabienie ru- 


mieszkania z komiortem. Za: 
płacę miesięcznie równowar- 
tość 120 franków szwajcar- 
skich, Odpowiedź: Dr Hoilaen» 
der Henryk, Tarnów, Kau- 


POLSKI 


torja 19. 116 
amarmitury salonowe, kanapki 
© rozkładane, otomany, wózki 


Cziecięce, sprzedaje i przerabia Pie- 
chowicz, Kraków, ulica Mikołajska 
L. 7. 141 85 


4 Spółdr. bankowa 
„erkut p Kraków, Rynek 
pł. 8, oficyna, kupuje i sprzedac 
wszelkie listy zastawne, ‘obligacje, 
losy, także uagraniczne. Przyjmux 
zlecenia gia'dowe. 143 1 10 


EB” „Wilczury* eaystej rasy, 6-ty 
godalowe, úo sprzedania: ulica 
Garbarska 22, I. p. 160 


płacę najwyższe ceny. Schlan- 


ger, K'el.ów, Rrakowsku 44, 155 


lon B 16 


| 
Supują atare łózka składane 
Kra 


Telefon 2048. 


++30+++994%069949409 


ra maszynie. Posada 


ABAŻURY 
do lump slektrycaaych, gazowych i naftowych, gotowe l na zamówienia 


artystycznie wykonane, 


LAMPY ELEKTRYCZNE 


blarowe. wiacące, salonowe — najtaniej; Wytwórnia 
Inż. A. Jastrzębskiego, Sławkowska 30,1! p. 


14300003000404040044000000000009 


Najstarszy I największy 


zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 

natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 

części Połski, Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 
pieniądze tylko przez ten bank przekszywali. 

Na czele togo Banku stoi znany Jan F. Smulski jako prezes 

i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Hanka wy- 


Steinway & Sons, Stingi Original, 


i innych firm światowej sławy po cenach fabrycznych — poleca 


Zygmunt Raba Nast. 


Ex dange 


Si w + 


Siła biurowa (sekretarka dyrektora) 


Reflertuje się na siłę inteligentną, władający polskim i niemieckim 
językiem w słowie i piśmie, obznajomioną za stenegrafją i pisaniem 


Zgłoszenia pod „Tartak parowy“ do Biura ogłoszeń Feliks» Stattera, 
Kraków, Rynek Główny 8. 


Większe przedsiębiorstwo drzewne w zach, Małopolsce poszukuję 


kierownik” tartak" | 


Reflektujs się tylko na pierwazorzędną siłę, która jest obeznaną xe 
wszystkiemi wymegami fachowami i może się wykazać długoletnią 
praktyką w (JM zawodzie. Zgłoszenia pod „Kierownik“ do Biura 
ogłoszeń Felik5% Stattera, Kraków, Rynek Gł. 8. 


¿cem wydania najdawniejszych polskich statutów 
świeckich. Przypuszcza on, że jeden z nich opu- 
ścił prasę w £ipsku w roku 1458, drugi zaś w dwa 
lub trzy lata później. Obfity dział recenzyj i spra- 
wozdań informuje o ruchu naukowym; składa się 
na niego 21 recenzyj. Staranny obraz bibljogralji 


BANK W AMERYCE 


noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcjo 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 
zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 
Chęciński, P. 


The North Westem, Trust & Sawings Bank 


1201, Miiwaukeo Avenue CHICAGO, Iilinois 
Adres kablowy: Norwest Shicago 


E. K. P. Warszawa, ul. Bielańska 10. 


FORTEPIANY- PIANINA 


Generalne zastępstwa 40 


Änt. Petrof 


uł, ćw. ANNY 3. 


|na 


na prowincji do objęcia z dniem 15 lutego 1924 r. 
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Z A 


W Drukarni I śterzakiań w Krzeowia. mi. Jaeieliońska EL. 10. 


DRUKARKI 
LITERACKA 


ul. Jagiellońska 10, tel. 401 


wszelkie roboty, wcho- 
dzące w zakres sztuki 


Maszyny pospieszne 


Ksiegarnia Katolicka 


Kraków, ul. Fiorjasiska 1 
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy 


K. Bartoszewicz. Historja 

usługach ludzi i stronnietw. 
Rok 1863.'Fom drugi (rzadkość) 
Cena 24.000 mkp. 

E. Bartoszewicz. Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
skich. Cena 6.000 mkp. 

Dzieduszycki. Der Patrio- 
tismus 
Cena 12.000 mkp. 

Niemcewicz J. U. Powie- 
ści poetyczne. Cena 12.000 mkp. 

Dzieduszycka. Listy nau” 
czycielki. Cena 9.000 mkp. 

Ruiowski, Przemysł kra- 
jowy. Cena 12.000 mkp. 

Rutowski. Przemysł cukvo- 

wniczy. Cena 9.000 mkp. 


NOWA REFORMA 


historycznej polskiej i kronikę naukową zestawili 
pp. dr £. Stroński i Z. Wojciechowski. Profesor 
D. Finkel umieścił nekrolog $. p. Henryka Saw- 
czyńskiego. 

Na polu ezasopiśmiennictwa literackiego wpra- 
wdzie niema dotąd jakiegoś większego zjawiska 
w rodzaju dawnej „Chimery“ czy „Życia, lecz 
i tutaj ruch nie ustaje. Trudności jednak wydawni 
cze są duże, skoro po zamilknięciu arcyciekawego 
poznańskiego „Zdroju“, a po części także „Pono- 
wy“, z koloi i warszawski „Skamander“, organ 
umiarkowanego futuryzmu, coraz rzadziej głos za- 
biera, tak, że przez jakiś czas jedynym prawie ba- 
stjonem nowej sztuki stała się krakowska 
„Zwrotnica, w ostatnich czasach (jak już 
pisaliśmy) coraz umiejętniej redagowana (a także 
coraz spokojniej). 

Ostanio jodnak z grona „Skamandrytów* wy- 
szła inicjatywa zorganizowania nowego pisma. Są 
niem „Wiadomości Literackie*, wyda- 
wane w Warszawie co tygodnia. Dotąd wyszły 
trzy numery. Całości dotychczasowej ocenić nie 
możemy, gdyż ledwie nunier 2 pisma doszedł do 
rąk naszych. Sądząc jednak po tym numerze, pis- 
mo (wzorowane zresztą ną francuskiej „Nouvelle 
litteraire“), przedstawia się bardzo interesująco, 
nie tyle jednak jako teren głębszych studjów nau- 
kowych, jak raczej jako umiejętnie zestawiony (po 
części nawet ilustrowany) informator w dziedzinie 
nowej sztuki. I tak n. p. w numerze 2 po bardzo 
ciekawym, nietyle artykule, co raczej szkicu, ze- 
stawiającym Josepha Conrada, Jacka Londona, 
omz Stefana Żeromskiego, jako trzy odmienne ty- 
py „poetów morza“ i „profesorów energji narodo- 
wej”, znajdujemy: wywiad z dwoma przedstawicie- 
lami lewego skrzydła malarstwa polskiego, Augu- 
stem Zamoyskim i Tymenem Niesiołowskim. Wy- 
wiad byłby jeszcze więcej interesujący, gdyby nie 
był tak ogólnokowo, a nawet enigmatycznie potra- 
ktowany. Bardzo ciekawą i informatywną jest ko- 
respondencja z Moskwy, iłustrująca obecny oży- 
wiony ruch i najnowsze zdobycze w dziedzinie 
sztuki teatralnej w Rosji, gdzie „za czerwoną kur- 
tyną sowiecką“ obok niewygasłego dotąd ogniska 
dawniejszego w teatrze Stanisławskiego powstało 
kilka nowych bardzo ważnych i już głośnych pla- 
cówek, na czele których stoi przedewszystkiem 
„rewolucyjny“ teatr Meyerholda, a które insceni- 
zację, reżyserję i sztukę aktorską na nowych opie- 
rają pomysłach i próbach. Przejrzystym „„przeglą- 
dem“ ruchu literackiego jest osobna szpala, po- 
święcona „książkom i „kinom“. Zwraca tutaj 
uwagę pięknie ujęta recenzja z ostatniego tomiku 
poczyj Antoniego Słonimskiego pod tytułem: „Dro- 
ga na wschód pióra Wilama Horzycy. W dziale 
tym nie pominięto i „plastyki“, „muzyki“ i „tea- 
tru“, jak też coraz modniejszego dzisiaj — kina. 
Co przynosi numer 3 i jaki program wyrażono w 
numerze 1, pomówimy o tem innym razem. 


O- amne WAM w s 


Rozmaitości: 


fód na Krymie. Z Moskwy donosi „Russpres*: 
Wedłag danych, zamies'czonych w urzędowym or- 
ganie sowieckim, wskuiek klęsxi głodowej na Kry- 
mie ogólna ilość gospodarstw włościańskich zmniej- 
szyła się o 128 procent, t. jj o 9.803. Zmniej- 
szyła się również przestrzeń uprawua pod rośliny 
techniczne, Śmiercią głodową zmarło na Krymie, 
wediag urzędowych danych, 96.000 osób, to jest 
138 procent ludaoś:, a wogóle liczba ludności 
Krymu zmniejswyła się, wskutek śmierci i emigra- 
cji, o 151.728 osób, t. j o 21 procent.  Wśrói 
ludności rozwinęły się opidemicznie suchoty i szkor- 
but. Wśród dzieci w przytuliskach i żłóbkach jest 
70 procent chorych na szkorbut. 


R ad sowiecki wyasygnował na pomoc miejsco- Pczy grach | zabawaca, skiadkach | zapisach 


wodciom, które ucierpiały od nieurodzaju w r. 1925. 
375.000 rubli w złocie. Za te piuniądze ma być 
nabyte zbołe siewne. 

Najxkrwawsza wojna. Nowojorski instytut Car- 


A 


w Krakowie 


przyjmuje 


drukarskiej. 


aa i. 
i rotacyjne. 1) 


riimi y 
2) 


poboru; 
3) 


dzieł: 


4) 
5) 
6) 


T) Zgłoszenia przyjmują 


iu Polen, Str. 240. 
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LINA 


m—->2>,)o20)ooL<oon nn o, 


ZIEMSKI BRAK RREDYTOWY 
TOW. BRE. WE LWOWIE. 


ZAPROSZENIE 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnege Zgroma- 
dzenia akcjonarjuszy z dnia 16 października 1923 r. oraz posta- 
nowionia ministra skarbu i ministra przemysłu i handtu z dnia 
11 grudnia 1923 r., zezwalającego na podwyższenie zupitału akcyj- 
nego z 1.050,000.000— mkp. do maksymalnej kwoty 5.250,000.000" — 
mkp., przystępuje Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredyto- 
wego na razie do powiększenia kapitału akoyjnego o 1.050,000,060*— 
mkp., t. j. na 2.100,000,000:— mkp. przez wydanie 8,750,000) sztuk 
akcyj imiennej wartości po 250:— mkp. na następujących 


oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje (bez arku- 
szy kaponowych), względnie Świadectwa tymczasowe, które 
będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa 


Cena emisyjna nowych akcyj wynosi dla dawnych skcjonarja 
szy, na podstawie prawa poboru, łącznie z kosztami konfekcji, 
należytością emisyjną i podatkiem giełdowym, 18 groszy, rów- 


żyć w gotówce całą cenę kupna; 


negiego, majscy za zadanie pracę nad utrwaleniem 
pokoja międzynarodowego, ogłasza ci kawe daty 
statystyczne w odrowiedzi na pytanie: Która z wo- 
jen w ciągu ostatnich stupięćdziesięciu lat, była 
najkrwawsza? Z zestaw enia tego wynika, że naj- 
«rwawsza była ostatnia wielka wojna, podczas któ- 
rej zginęło ad 1 sierpnia 1914 r. do 11 listopada 
1918 r. 12,096.571 ludzi, t. j}. jrzsało ośm ty- 
sięcy dzienne. Największe jrzytem straty, bo 3.065 
ludzi zabitych dziennie poniosła Rosja. Fo Rowi 
nastę ują Niemty z 1.279 i Francja z 1,058 lu- 
dzi zab t ch dziennie. 

Podczas wojny 1870—71 r.' każdy dzień ko- 
sztował Niemcy i Francję razem 876 ludzi zabi- 
tych, a więc prawie dziesięć razy mniej, niż straty, 
ponoszone cedziennie przez strony walczące pod- 
czas ostatniej, wojny. Wojny wielkiej rewolucji 
francuskiej i pierwszego cesarstwa poch onęły 
2,100.000 ludzi w zabitych, co czyni 235 ludzi 
zabitych dziennie. Bilans wszyst.ich wojen dzie- 
więtnastego wieku wykazuje cztery miljony ludzi 
zabitych, a zatem przeszło trzy razy mniej, niż 
podczas ostatniaj wielkiei woin:. 

NOWA WYPRAWA AMUNDSENA DO NIE- 
ZBADANYCH OBSZARÓW. Poileczas swego poby- 
tu w Borlinie głośny podróżnik polarny Roald 
Amundson udzielił korespondentowi „N. W. Jour- 
nal“ wyjaśnień w sprawie swej najbliższej wy- 
prawy, ktora w kwietniu lub z początkiem maja 
br. wyruszy z Norwegji na zbadanie nieznanej 
części ziemi. 

Tym razem celem podróży Amundsena nie jest 
biegun, jak mylnie podawały pisma, lecz właśnie 
ów wspomniany obszar 1000 kilometrów kwadra 
towych, położony między biegunem północnym, 
a Alaską. Nowością zupełną wyprawy tej będzie 
Jazda nie na okręcie, lecz na dwóch acroplanach, 
zaopatrzonych na dolnej części kadłubów w łodzie 
i narty, w ten sposób, że ekspedycja nietylko 
będzie mogła lądować na morzu i lodowcach, lecz 
będzie się mogla zapomocą tego aparatu poruszać 
naprzód. Czas wyprawy zmniejszy się znacznie, 
gdyż droga, którą trzeba było dawniej na okrę- 
tach przebywać przez długie miesiące, da się ma 
powietrznym statku odbyć w kilku dniach zale- 
dwie. Punktem oparcia ekspedycji będzie biegun. 
gdzie złożone zostaną magazyny z żywnością. 

UJĘCIE BANDYTÓW. Jak swego czasu donie- 
siono, napadli dnia 23 grudnia z. r. trzej bandyci 
na pełniącego służbę posterunkowego Stanisława 
Krausa w Węgierce ai Pruchnik i po zadaniu mu 
15 ran w głowę i odebraniu karabinu, z którego 
wystrzelili 3 razy, chybiwszy, zbiegli. Bezzwło- 
czny pościg przyniósł pomyślny wynik. Onegdaj 
udało się postorunkowi policji państwowej w Pru- 
chniku pojmać sprawców bestjalskiego mtpadu. 
Są nimi: Paweł Miklasz, lat 25, zamieszkały w 
Węgierce, Jan Waszczyński, lat 24, zamieszkały 
w Pruchniku wsi, oraz niewiadomy chwilowo z 
miejsca pobylu Władysław Pakosz, za którym 
czynione są poszukiwania. Zabrany karabin ode- 
brano, sprawców aresztowano i oddano sądowi 
powiatowemu w Pruchniku, 


Udpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
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We LWOWIE: 
Ziemski Bank Kredytowy — ulica Jagiellońska L. 2, 
_ oraz Oddziały: 
w Bydgoszczy, Cieszynie, Częstochowie, Gdańsku, 
Kołomyji, Krakowie, Krośnie, Lublinie, 
Tarnowie, Warszawie, Zakopanem; 


We WIEDNIU: „„Merkurbankć I „„Unionbank'*; 
W PRADZE: „Prazska Uverni Banka''. 


Woo 


Imperja 5 
Księżna Etelwina 
Hrabina Rinaldi 


'[eresa . . 
Leonardo 
książę Michał 
Książę Vlorencio 
książę Jan. . 


Prefekt 
Mister Jakop 


Kajetun . . 


Początek punsifualnie o godz. 4 popol. 


Sobota Zo stycznia 1924 


TEATR „BAGATELA“ 


W piątek 23, w sobotę 26, w niedzielę 27, 
w poniedziałek 23 i we wtorek 29 stycznia 1924 r. 


PREMIERA! PREMJERA! 


oDi O GINIE 


Komedja w 3 autach de Tlers'a i Groisseł'a 
Przełożył BOY-ZELEŃSKI. 


OSOBY: 
Henryk Levrier 
Hubert 
Jack. 
Jan 
Pani Borgen 


Zygmunt Noskowski 
Zyrmnnt Nowakowski 
Tadeusz Freni 
Stanisiaw 

Zofja Urdyns 

Irena Horecka 


A ah ae a 


NENA Mae e « 6 5 a « 4 AMO KOMA 

IwOGA + 4 + a. sr. « « , Marja Mudzelewska 
Muja „a + 4 a a a: 1 1 2 „ Irons ws8uchuwaka 
SIUZĄCY w %.9'4 als 24 4 Stanisław Koreczi 


Rzecz dzieje się współuŁeśnie, 
Rożyser: Ł. Nowa 
Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szeller 


Dywany z tinay M. Ploszowski, Mały Rynek L. 2. 


Początek o godzinie 8-mej wieczór. 


Klejski Teatr OPERET 


zrzeszenie Artystów 


w Krakowie, Rajska 12, Telef. 1099, 


W sorote dnia 26, niedzielę 27, we wtorek 29 
1 we środę 30 stycznia 1924 r. 


PREMIERA! PREMJERA? 
Ostatnia nowość! 


KAIJA TANCERKA 


Gperetsa w 3 ażłaca Leopolda Jacossona i Ru- 
doiia Oosiovrelchkhera, muzyka Jeana Uiiberta, 


OSOBY: 


Wodzimierz Wesołowski 
Edward Rewera-liewski 
Janina Kozłowska 


Książę Szasza Kornga 
Lord l aifan Wobstor . 


taud, jego córka 


>. > 


Leander BiN, pryw. sekr, 
Mebsisra+ *. m „. Ladwik Sempolinski 

"atja Karina, tancerka. , „ llelena Itynas 

iwo, jej partner". „”. , « « Słefun Laskowski 
nos art, prezydent poleji, , Zyveimant Ujaelyi 
Romsin | nye 4 = A 
Verbeau f Lui odd" Podl Zbigniew Opolski 
Lady Cwriprdon , . . e= > Adlina Zimajer 


Pr inax $ ua. 
Junon, kamerdyner FARZY e , 
Bad wnrd łużąc= Woabcter= t 
vetcktyw . . 


Więonjuss=ugóral. 
PE R AKÓrzojcłACKi 
łanowie i panie + towarzssiwa, młode dziewczęta. 
Rzecz dziej” się wapółcześmie, 
Akt I w salonach lerda Webster, Akt Il w willi księcia 
Korugt Akt lll w prezydium policji, 


łwolucie i tańce układu baletmistrza Eav. Wojnara, 


Kapelmistrz: Dyr. W. Szczapańsk. Reżyser: L Sempoliński 


Począiex o godz. 8-08] wieczorem. 


GATELA" 


EERE A. O pr a W zy wra wn 
a 


pet 


W sobotę dnia 26 stycznie 1924 r. © godzinie 


-tej po południm po cenach zniżonyCu 


jl SABATU 


W 5 obrazach z prologiem, napisa? Jacinio Benavemie 


z hiszpańskiego tłóm. K. Kramarczyk. 


OSOBY: 

Zygmunt Nowakowski 

lza Kozłowska 

Marja Sznage-Androszewska 
Irena Horecka 


nik 


Marna W iorus4 wna 
Artur Kwiatkowski 
Józwt Sosnowski 
Michał Melina 
Franciszek Wysocki 
Murjan (iodlewsś! 
Zysmunt Noskowski 
Mieczysław Winkier 


Laiy Seymour , Irena Hellen 
i Hdyta =, . « rena Osuchowska 
warunkach subskryscyjnych: Tonina ao aT Jadwiga Hańska 
Prawo pierwszoństwa do nabycia nowych akcyj przysługuje aw ooo © 0 p. ma M 
dawnym akcjonarjoszom w stosunku jednej akcji nowej emisji daja” s OE. kimija Słonotka-lipiitfowa 
na jednę akcję dawną; Rosina ens a + Marta Rela 
j j í 5 boru, winni w poniżej Popitas « «% « Janina Wojniczówna 
Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, Wion poniżej A Akasa E M 


. we e aopa A o'o e o e siR > 


Lucenti 


" A A A suni A kurecnjusz Soiarsi! 
nych 0'18 frarka złotego, obliczeniowego, w markach polskich, roan SE dadete Weee 
obliczonych po kursie dnia wpłaty. Przy zgłoszeniu należy zło- Ruiu Sahib, Włauysław Ratachka 


Kugenjusz M. Zapol 


i i 3 RÓ i 1... Stefan Turski 

Nowe akcje uczesiniczyć będą w zyskach Banku od 1 stycznia Pa pe jn: tea R BWsdfojć 
1924 r. na równi z dawnemi akcjami; Komisarz . « « s « « „ Maksymilian t.youlski 

i i i 2 i Cona ... «+»... >» Mugonjusz M, Zapol 
Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 25 lutogo Pu e 4 z. z Hiski 
1924 r.; Służący wwo. o Antani Woki | 
Nowe akcje wydano będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem I Marynarz. e . « e „ Stanisław Żymirski 
tymczasowego poświadczenia kasowego, na niszczoną wpłatę; H Marynarz. s. . . . Antoni Feronicz 

; i 1II Marynarz . . . . „ . Franciszek Torden 


Marynarze, Panowie, Panie, Artyści cyrkowi, 
Cyganie, Służba, Policja. 
Rzecz dzieje się w Monaco. 


Nowe dokoracje, wykonaue w pracowni „Bagareli*, 


projektował Karol Szara, ; 
Reżyser: Józef Sosnowski. 


Dywany z firmy M. Pleszowski, Kraków, Maly Rynek 2. 


Orkiestra pod kierunkiem prof, Z. Szellera, 


Vzadra arnkarmi L. K. Górstd 


